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Cena zł 5

W G Ó R A C H  SE Z O N  Z I M O W Y  T R W A  W  CAŁEJ

W  odpowiedzi na propozycję spotkania w Waszyngtonie

Stalin zaprasza Trumana do ZSRR
Możliwość spotkania w  Polsce lub w  Czechosłowacji

MOSKWA. (PAP) —  AGENCJA TASS PODAŁA NASTĘPU­
JĄCY KOMUNKAT:

„Dnia 1 lutego dyrektor naczel 1 dać się w  tym celu do Waśzyng- 
ny europejskiego oddziału agen- tonu? Jeśli nie, to gdzie byłby 
cji amerykańskiej „International 
News Serviće“ -— Kingsbury 
Smith przesłał z Paryża na ręce 
Stalina depeszę następującej tre­
ści:

„Do Generalissimusa
Józefa Stalina 

Moskwa, Kreml
Ekscelencjo, oficjalny przedsta 

wiciel Białego Domu Charles 
Ross oświadczył dzisiaj, że pre­
zydent Truman byłby rad z moż­
liwości odbycia z Panem konfe­
rencji w Waszyngtonie. Czy Wa­
sza Ekscelencja byłby gotów u-

To obchodzi 
każdego z n a s ...

PRZED dwoma dniami odbyła 
się w  Warszawie konferen­
cja prezydiów Wojewódz­
kich Rad Narodowych. Oma 

* wiano sprawy budżetów samorządu 
terytorialnego, budowy dróg, koriser 
wacji budynków i 4;.p. Zdawać by 
się mogło, że zagadnienia, będące 
przedmiotem obrad, interesować mo 
gą wyłącznie działaczy samorzą­
dowych, że zwykły obywatel nie 
znajdzie W sprawozdaniu z obrad 
nic ciekawego dla Siebie.

Wystarcz^ jednak przeczytać kilka 
pierwszych wierszy sprawozdań, za­
mieszczonych w dziennikach, żeby 
.przekonąć się, iż te —  zdawało, by 
się dalekie od codziennych zaintere 
sowań i potrzeb człowieka spra­
wy, obchodzą go bardzo mocno, bo 
właśnie jego dotyczą.

Prezydent Bierut, zwracając uwa 
gę na konieczność wprowadzenia 
czynnika planowości w gospodarkę 
samorządów terytorialnych, powie­
dział, iż ona

..pozwoli nam zrealizować zada­
nie przebudowy Polski w kraj 
przemysłowo . rolniczy, daje nam 
perspektywy likwidacji zacofania 
gospodarczego... technicznego kul 
turalnego‘*.
Gdy patrzymy na zarządzenia 

władz państwowych, na akcje partii 
politycznych, na wystąpienia działa­
czy politycznych • czy społecznych, 
to zawsze i wszędzie, spoza każdego 
słowa czy każdego czynu wyłania~się 
zdecydowana wola usunięcia nędzy, 
pozostawionej nam w spuś^^nie 
Przez kapitalistyczny ustrój, zlikwi­
dowania. ciemnoty, uczynienia każ­
dej jednostki ludzkiej pełnowarto­
ściowym człowiekiem — wolnym, 
korzystającym z materialnego i kul 
turalnegn dorobku całego świata.

Dzisiejsza Polska bardzo różni się 
od Polski przed wrześniowej. Różni 
*ię od krajów, rządzonych wciąż je- 
5Spze przez polityków, wysługujących 

‘„królom" stali czy .kauczuku — 
Kruppom czy Marshallom. U nas cały 
wielki wysiłek 1 czynników, kierują­
cych losami narodu, ma jedynie na 
celu dobro i szczęście człowieka, a 
nię — zyski drobnej grupy bankie­
rów.

Różnica widoczna jest dla każdego.

j  Pa gotów spotkać się z prezy­
dentem? - - - .. .
- Z głębokim poważaniem

Kingsbury Smith**.

| Generalissimus Stalin przesłał 
Kingsbury Smithowi następującą 

! odpowiedź:

Próby włączenia 
Itliemiec

do Paktu Atlantyckiego 
BERLIN (PAP). —  W  dniu 31-ego 

stycznia odbyto się w  Berlinie po­
siedzenie Prezydium Niemieckiej 
Rady> Ludowej. Na posiedzeniu wy­
głosił referat Olto Nuschke, który 
podkreślił, że tzw. ,,zalecenia lon­
dyńskie** o separatystycznej refor­
mie walutowej, dyktacie ruhrskim i 
statucie okupacyjnym zmierzają do 
włączenia Niem-ec Zachodnich do 
paktu atlantyckiego.

„Do Pana Kingsbury Smitha, I cie —  według wyboru prezyden- 
dyrektora naczelnego europej- ta, gdyby mu to oczywiście do- 
sk ego oddziału agencji „Inter- gadzało. W  wypadku jednak, gdy 
national News Service**, Paryż, by propozycja ta budziła zastrze-

Depeszę Pana z dnia 1 lutego 
otrzymałem. Jestem wdzięczny 
prezydentowi Trumanowi za za-1 
proszenie do Waszyngtonu. Przy­
jazd. do Waszyngtonu jest od da- i 
wna moim pragnieniem, o czym 
w swoim czasie wspomniałem 
prezydentowi Rooseveltowi w 
Jałcie i  prezydentowi Trumano­
w i w Poczdamie. Niestety, w 
chwili obecnej nie mogę urzeczy- I 
wistnić mego pragnienia, gdyż le­
karze stanowczo opoupją prze­
ciwko jakiejkolwiek dłuższej po I 
dróży zwłaszcza drogą morską ! 
lub powietrzną.

Rząd Związku Radzieckiego z 
przyjemnością powitałby przy­
jazd prezydenta TrUmana do j 
ZSRR. Konferencja mogłaby się 
Odbyć "w Moskwie,^EeninCrallzie,
Kaliningradzie, Odessie lub w Jał

| cji, zależnie od wyboru prezy­
denta.

Z poważaniem

J. Stalin**.

zenid, spotkanie mogłoby nsię od­
być w  Polsce lub Czechosłowa-

f\owa jiou/laie »Stówa PoLókiaąo

E m ig ra n c i  «

W odpowiedzi na notę ZSRR

Rząd norweski zapewnia
o chęci poko jow ego  współżycia

OSLO (PAP.): —  Norweski min. spraw zagr. Lange, przyjął amba­
sadora radzieckiego w  Oslo Afanasjewa i wręczył mu odpowiedź rzą 
du norweskiego na notę rządu ZSRR.

współpracy obronnej z krajami skan 
dynawskimi nie dały rezultatu, Nor 
wegia zdecydowała się-zbadać wa 
runki bezpieczeństwa, jakie dałoby 
jej ewentualne przyłączenie się do 
paktu atlantyckiego.

Rząd norweski zapewnia, iż nie 
będzie współdziałał w  polityce o ce 
/lach agresywnych i że nie zezwoli 
,.cb[cym państwom .na budowę baz 
wojskowych tak długo, jak Norwe­
gia nie zostanie napadnięta względ­
nie zagrożona napaścią.

Nota stwierdza, iż naród norweski 
od najdawniejszych czasów współ-: 
żył w  zgodzie z  narodem radzieckim 
i zapewnia o życzeniu utrzymania 
nadal tego rodzaju stosunków.

Rząd norweski stwierdza w  swojej 
nocie, iż  wobec niemożności zapew­
nienia sobie bezpieczeństwa przez 
ONZ, zdecydował się na zapewnie­
nie go na drodze regionalnej współ­
pracy w  dziedzinie obronnej przewi 
dzianej kartą ONZ. Wobec tego, że 
rokowania w sprawie regionalnej

Stanisława Strumph W o jtk iew icza
W  najbliższym czasie „Słowo Polskie** rozpoczyna druk no­

wej powieści Stanisława Strumph Wojtkiewicza p. t. „EMIGRAŃ 
CI**. Autor „G W IAZD Y GENERAŁA SIKORSKIEGO'* kreśli w 
tej powieści obraz naszych środowisk emigracyjnych we Francji 
i na Bliskim Wschodzie.

Zaletą nowego dzieła Stanisława Strumph Wojtkiewicza jest 
jego autentyzm. Znakomity pisarz z fotograficzną niemal dokład­
nością przedstawia tragiczne wydarzenia na naszej emigracji — 
począwszy od obozu w Coetęuidan, gdzie ćwiczyły się pierwsze 
kompanie Wojska Polskiego we Francji—poprzez klęskę Francji, 
dezercję andersowskich oddziałów ze Związku Radzieckiego —  aż 
po zamach na generała Sikorskiego.

Autor,-który ‘zna doskonale środowisko emigracyjne, świetnie 
odmalował tło, na które rzucona jest akcja powieści, trzymającej 
w napięciu uwagę czytelnika.

„Emigranci** —  to powieść, dająca niezwykle wnikliwą analizę 
i diagnozę owej „dwójkarskicj** choroby, która gnębiła naszą 'mi 
grację powrześniową. Typy zbankrutowanych „polityków**, którzy 
prowadzili krecią robotę przeciwko generałowi Sikorskiemu, od­
malowane są w tej książce z wielkim realizmem. Przeciwstawiony 
im został świat nowych łudzi, którzy gnębieni i prześladowani 
przez II oddział, planują w. więzieniach na Bliskim Wschodzie bu­
dowę nowej Polski.

Powieść Stanisława Strumph Wojtkiewicza tchnie optymiz­
mem i wiarą w ten właśnie nowy świat, kórego narodzin nii 
g*y opóźnić knowania ludzi starego reżimu. Czyta się tez ją do­
słownie „jednym tchem**. •

S u k c e s  
sportowców polskich

Polacy  pokona li Finów 1 0 :6  

Reprezentacja polskich Związków 
Zewodowych pokonała repr. bokser­
ską Finlandii 10:6. Jest to tym więk 
>zy sukces, że sędziowie skrzywdzili 
Polaka Chychłę, który walki ijie 
przegrał.

Wyniki Walk: Liedke przegrał z. 
Guistem, Grzywocz wygrał z Huto- 
nem, Bazarnik przegrał przez nokaut 
z Plstem. Rodak wygrał przez t.k.o. 
z Lehtą, Nowara wygrał z . Sumine- 
nem, Chychła przegrał niesłusznie z 
Lehtą, Jaskółka wygrał z Nisinenem i 

mo- JStec pokonał przez t.k.o. Siliversto. 

Na mecz przybyło dużo osobistości 
ze świata politycznego i sportowego, f

M iliony sSuthają 
ąlosu o pokój

► Jeden z  naczelnych publicystów oł*.
► gaou przemysłowców amerykańskich

-.Business Week“ pisał przed k*L 
jku dniem?:"
; „Deparurcent Stanu '<e«t najber.
► cjziej niezadowolony z (i<ctu, że re . 
;dziecka ofensywa pokojowa zb‘ega 
>eię w czasie że zbliżającą w Kon 
>gresje debatą na temat Polityki z agi a 
►nicznęj, paktu atlantyckiego j dostaw 
►wojskowych dla Europy zachodniej*.
► Departament Stanu .dostaje dreszczy 
►na my§L że ZSRR może uczynić coś 
jco wpłynie na postawę członków Kon 
;gresu,
I-^O-ba^WŁ—Sfflłejy kańskich czynników
:miftrodajnych, tak bardzo lękających 
;s*ę. zaprzestania propagandy wojen, 

dzięki której pęcznieją kieszeni*
► 'fbrykanfów bońib fitoołowych — nie 
l-mafó Wpływu na fo. by Związek Ra­
dziecki zaniechali akcji pokojowej.
; Ostatni wywiad, udzielony przez 
;Geneęalissimusa Stalina, jest dowo- 
■wpdem zdecydowanej woli ZSRR za­
łatwienia wszelkich rozbieżności zdań 
między n:m a USA na 'drodze pokojo ‘ 
; we j.

Słowa Stalina zmuszają prezydenta 
Trumana do wyjaśnienia swej pozy­
cji. Jeśli pragnie on szczerze położyć 

{kres obecnym naprężonym stosunkom 
■— spotka w?ciągniętą dłoń. Jeśli tego 
me uczynJ, Jeśli zajmie negatywne 
stanowisko r-r  zdemaskuje swą poli­

tykę. jako politykę agresywnej a*
; wen tury -— i nie znajdzie żadnego u- 
;SPtawiedliwienia w oczach narodów 
; świata.

Dla podżegaczy wojennych akcja 
(pokojowa jest naturalnie ,*niebezpie- 
t t fp j  Pułapką, groźną ofensywą*. Dla 
(milionów ludzj sprawa pokoju jest 
|jednak sprawą życia. Współczesne po 
‘kolenie przeżyło dwie straszliwe woj 
jny światowe. Obserwuje-ono ze wstirę 
;tem wysiłki awanturniczych podżega­
czy, usiłujących rujnować świat „zim 
;ną wojną".
I Dlatego najszersze rzesze ludności 
j wszystkich państw śledzą z niesłabną 
>cą uwagą wysiłki Moskwy zmierzają 
|ce do ugruntowania pokoju.

Oświadczenie Stalina stanowi dla 
Inlćh dalszą zachętę do walki o po­
kój,

L u j angie lsk i —<

a podżegacze wojenni
Niedawno przed s$dem londyńskim 

stanęło 12 osóbi oskarżonych o wzno­
szenie protestacyjnych okrzyków w 
czasie przemówienia brytyjskiego mi 
nistra obrony, Ale^andra, nawołują­
cego do wstępowania w szeregi armii 
terytorialnej. Jeden z oskarżonych, 
.mechanik Reginald Cram, oświadczył 
na przewodzie sądowym: „Swój obo­
wiązek wobec kraju spełniłem: służy 
tem w armii _5 lat. Nie chcę więcej 
walczyć; w  każdym razie nie przeciw 
ko Rosjanom'*.

Proste słowa robotnika londyńskie­
go stanowią odbicie nastrojów szero­
kich-warstw ludności angielskiej.

Są one potwierdzeniem słów Stali, 
na: „Zbyt żywe są w pamięci hero­
dów okropności niedawnej wojny i 
zbyt wielkie są siły społeczne, bronią 
ce pokoju, aby uczniowte Churchilla " 
w drodze 'agresji mogli je  opanować 

skierować na tory nowej wojny**.

SŁOWO A



Jńrs-f Biułtowutas

Węgry w pracy nad odbudową | W szóstą rocznicę biiwy sialingranJAiej

Korespondencja 4 P I i l a  *S !»*a  Polskiego*

Podczas drogiej wojny światowej 
F pod Stalingradem została stoczona

Budapeszt, w styczniu

PRZED wojną Węgry były cał­
kowicie uzależnione gospodar 
czo od Niemiec. Dzisiaj prze­

obrażają się one w kraj przemysło 
wy.

W r. 1048 wyroby przemysłowe 
Węgier stanowiły przeszło 60 proc. 
ich eksportu. Rozbudowa przemysłu 
i  wzmożenie produkcji są jednym 
z głównych celów trzyletniego planu 

t odbudowy gospodarczej, który 
wszedł w  życie X sierpnia 1947 r.

Punktem wyjścia planowej gospo­
darki węgierskiej była stabilizacja 
waluty, nacjonalizacja przemysłu i 
reforma rolna. Dzięki tym czynni­
kom plan trzyletni posiada mocne 
fundamenty, a śmiałe zamierzenia, 
jakie stawia on przed narodem w ę­
gierskim realizowane są z nadwyż­
ką.

Robotnicy węgierscy postanowili 
wykonać plan trzyletni w  dwa lata 
1 pięć miesięcy, t,j. do końca bieżą­
cego roku. Sądząc z  dotychczaso­
wych osiągnięć, postanowienie to 
jest najzupełniej realne.

Już w  pierwszych dniach 1949 r.

wartości 130 milionów dolarów, za­
pewnia niemal wszystkim gałęziom 
węgierskiego przemysłu dostawy ko 
niecznych surowców. 85 proc. do­
staw radzieckich —  to właśnie su­
rowce, jak bawełna, wełna, metale 
kolorowe, żelazo, koks. Dostawy te 
przyczyniąją się w  olbrzymim stop­
niu do wzrostu produkcji przemysło 
wej i zwiększają możliwości ekspor­
towe Węgier.

Wielką ulgą dla gospodarki w ę­
gierskiej było umniejszenie przez Zw. 
Radziecki do połowy — należności

przypadających mu z tytułu odszko-f _
dowań wojennych oraz przedłużenie I  największa" w  historii wojen bitwa, 
terminu płatności pozostałej sumy. f  Trwała ona 195 dni na froncie dfn- 

Polska zaopatruje Węgry w w M  gości 650 km. Brało w  niej udział 
giel i koks, Rumunia — w ropę naf . przeszło 1.200 tysięcy żołnierzy, 
tową, ołów, cynk, gaz ziemny, drze-^ przez 16Z dni! Od 23 sierpnia 
wo i sól. Czechosłowacja w  koks, ru  ̂1943 Vt % intego 1943 r. walki to 
dę żelazną, celulozę, smołę. Uczyły się bezpośrednio w  mieście,

Współpraca gospodarcza Węgier z f początkowo na przedmieściach, a 
krajami demokracji ludowej i ze Jod 13 września —  na uficach i pla- 
Związkiem Radzieckim ma charakter J cach, w  dzielnicach mieszkalnych i 
wybitnie pokojowy. Celem je j jest f oddziałach fabrycznych, 
przede wszystkim podniesienie stopy  ̂ w  czasie walk stalingradzkieh ar- 
życiowej ludności, odbudowa wszyli f tyleria niemiecka obrzuciła miasto 
kich dziedzin życia i przygotowanie J kilkoma milionami pocisków i min. 
warunków do budowy podstaw so- f  Lotnictwo hitlerowskie zrzuciło na
cjalizmu. £ miasto przeszło 109 tys. bonsb lotni- 

4 czych.
i  Wykonnjąe rozkaz Stalina, wojska

radzieckie zadały pod Stalingradem 
sromotną klęskę wrogom. Dwie ar. 
mie niemieckie —  4-ta pancerna i 
6.a —  zostały otoczone i całkowi 
cie zniszczone. W  dniu 2 lutego 
1943 r. działania wojenne w rejonie 
Stalingradu zakończyły się komplet, 
uyra rozgromieniem armii nieprzy­
jacielskiej. Armia Radziecka wzięła 
do niewoli przeszło 330 tys, żołnie­
rzy, oficerów i generałów niemieo 
kich.

Bitwa pod Stalingradem stanowi 
moment przełomowy w historii ostat 
niej wojny. „Stalingrad —  powie­
dział Stalin —  był zmierzchem ar­
mii niemiecko - faszystowskiej. Po 
pobojowisku stalingradzkim Niemcy, 
}ak wiadomo, nie mogli już przyjść 
do siebie*.

SSowa genera liss im usa Sta lina J H jd e ro ^ k ie  »YoH <s«ageny « psują Angtikem  krew

io  zimny prysznic
na głowy podżegaczy wojennych

NOW Y JORK. —  Po przeczytanfu 
wywiadu ze Stalinem i pierwszych 
komentarzy prasowych, Ameryka­
nie odetchnęli z ulgą.

Natomiast pierwszym efektem wy 
wiadu Stalina w oficjalnych kołach 
Waszyngtonu jest wielki zamęt. Sło­
wa generalissimusa ZSRR o poko­
jowych dążeniach Związku Radziec-

produkcja przemysłowa osiągnęła w 
niektórych gałęziach poziom przed­
wojenny, w  niektórych zaś go prze 
kroczyła. Do tak szybkiej realizacji 
planu przyczynia się w  olbrzymim 
stopniu rozwijające się stale współ­
zawodnictwo pracy, które obejmuje 
coraz nowe dziedziny gospodarki.

IPoża powołaniem przez kraje de­
mokracji ludowej i Związek Radziec 
M  Rady Pomocy Gospodarczej, do 
najważniejszych umów handlowych 
w  życiu gospodarczym Węgier nale­
ży  bez wątpienia umowa z ZSRR, 
zawarta jesienlą ubiegłego roku. 
Ożywione stosunki handlowe ze Zw. 
Radzieckim datują się od pierwszych 
dni po zakończeniu wojny, a pier­
wszy traktat zawarty został w  r. 
1945. Wtedy już dzięki, surowcom 
radzieckim przemysł węgierski mógł 
w  ogóle uruchomić produkcję, a źyw 
ność przysyłana z  ZSRR uratowała 

, hidność Budapesztu od głodu.
Zawarta ostatnio umowa, przewi­

dująca wymianę towarową ogólnej

SY D N E Y . Do Sydney przybyła ma 
dam ę Czang-^Kat-Szek. Przew iduje ., się, 
że żona Czang-Kat-Szeka zatrzyma*? się 
w  Australii' W  drodze po\VvotneJ z  W a ­
szyngtonu do Cftfn.

L O N D Y N . Prem ier Attlee m ianował 
Lew isa Edwardsa sekretarzem parlam en  
lam entarnym  M inisterstwa Hand lu  na 

. m iejsce Johna Belchera. Belcher nie*

. dawno zrezygnował z zajm owanego sta 
no wtok a w  związku z ujawnieniem  afe  
77  korupcyjne j w  którą by ł zamfesza- 
ny.

L O N D Y N . —  Agencja  Reutera komun! 
k u je  z M agadisto (b. Som ali w łoskie), o  
całkowitym  sparaliżowaniu żeglugi na 
skutek -powszechnego strajku robotni- 
k ó w  portowych.

L O N D Y N . —  Agencja Reutera donosi 
9  Szanghaju, że na skutek zderzenia w  
pobliżu ujścia rzeki Jang-Tse dwóch  
Statków chińskich, zginęło ponad tysiąc 
c*(Ar. Zderzenie nastąpiło w  ubiegły  
czwartek a le  dopiero obecnie ogłoszono 
listą ofiar, Oba statki ew akuow ały  lud ­
ność z północnego brzega  rzekł.

»Pok ojowe« manewry Kuomintangn

Czang-Kai-Szek organizuje opór
v  Chinach południowych

PÓŁNOCNE SZENSI. Radio -Wol. 
nych Chin poda*e, że no podstawie 
tajnego rozkazu, wydanego przez 
zbrodniarza wojennego, Ku—Czu— 
Tunga, Koumintang kontynuuje przy 
gotowania wojenne.

Zgodnie ze wskazówkami Waszyng­
tonu, Czsng—Kai—Szek uciekł z Nan 
kinu, aby nadal sprawować władzę 
wo;skową nad południowym wybrze 
żem rzeka Jangtse, podczas gdy ame 
rykeńslca marionetka — Lt—Tsung— 
Yen i inni nankińscy przywódcy, wy 
stępując w roU orędowników pokoju,

starają $ię ominąć 8 warunków po­
kojowych, wysuniętych przez Partię 
Komunistyczną i zawrzeć ,jpok6iiC, 
który by nie miał żadnych szans trwa 
łości.

Komentąjpr Radia Wolnych Chin 
stwierdza, że jedynym dowodem azcze 
rych pragnień pokojowych Nanklnu 
będzie natychmiastowe pojmanie 
głównych zbrodniarzy wojennych, 
i Czang—Kai—■Szck przód opuszjczie- 
•niem Nankfnu szczegółowo opracował 
plany obrony Nankinu i  Szanghaju.

się zrozumiałe, źe nawet najtańsze 1 
typy brytyjskich samochodów, będą I 
ce obecnie w  sprzedaży w  cenie 300- I 
400 funtów Szt., nie wytrzymają tej I 
konkurencji ani w  kraju, ani . za J 
granicą.

Ze ściśniętym sercem czytają An- I 
glicy, że już 2000 wozów typu „Volks I 
wagen“ wysłano z  Nadrenii do Ho- I 
landii. I  że na rynku szwajcarskim I 
uzyskują one czołowe miejsce, wy- 
pierając inne, małolitrażowe maszy- I 
ny.

Oczywiście handelek odbywa się I 
systemem „dolary na stół“  —  bo 
Nadrenia innej waluty w  handlu za- I 
granicznym nie uznaje.

W tych warunkach łatwo zrozu- I 
mieć, dlaczego londyński „Observer“  1 
nie potrafi ukryć uczucia zazdrości, 1 
gdy pisze o gospodarczych osiągnięć ] 
ciach Zw. Radzieckiego:
! „Jasne jest, że produkcja radziec­
ka co najmniej pokryła już straty i 
zniszczenia wojenne oraz że gotowa 
jest do ekspansji na wielką skalę".

Jeszcze jedna faszystowska organizacja
iw Itli&aatczGiifo Zactaoefnścfa

BERLIN. —  Amerykańska pseudo 
religijna organizacja faszystowska, 
,,Ruch Moralnego Uzbrojenia*, za­
kłada w Niemczech Zachodnich swo 
ją kwaterę główną dla Europy.

Organizacja ta powstała z inicja­
tywy hitlerowca dr. Franka Buch-

mana. W okresie rozkwitu potęgi 
hitlerowskiej odbył on pielgrzymkę 
do siedziby Fuehrera, głosząc póź­
niej swój „zachwyt** dla Niemiec far 
szystowskich. Ru^h jego finansowa­
ny jest przez .wielkich kapitalistów 
na całym świec fe.

C o  częgśać
młodzież francuska?

200*setny
jubileuszowy n u m e r  

ty g o d n i ka

» P r z a ł z r ó } «

ukaże się 6-go lutego

F rap u ją ce  artyku ły  

Nowy konkurs 

D użo hum oru
W  33

P A R Y Ż ; —  Francuskie Zgrom adzenie  
N arodow e uchwaliło ustawę, mocą któ  
rej w szelkie w ydaw nictw a ilustrowane  
dla m łodzieży podlegać będą cenzurze 
specjalnej kom isji M inisterstwa Spra­
wiedliwości. Rzeczoznawcy Minister­
stwa Spraw iedliwości dbać będą o to, 
aby  „wszelka propaganda polityczna" 
została usunięta z w ydawnictw  d la m ło  
dzieży.
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2.700 »Zeiorów«
o«rzyma 

polskie rolnictwo w b.r.
W ARSZAW A (PAP). —  Między 

Centralą Handlową Przemysłu Mo­
toryzacyjnego ,,Motozbyt* a przemy­
słem czechosłowackim podpisana zo­
stała umowa w sprawie dostarcze­
nia w 1949 roku do Polski 2.700 
traktorów marki f.Zelor 25‘*. Umowa 
przewiduje jednocześnie, iż w latach 
1950 i 1951 czechosłowacki przemysł 
motoryzacyjny^. dostarczy polskiemu 
rolnictwu co najmniej po 4 tysiące 
ciągników tego samego typu. 
i Traktory ,,Zetor“ produkowane są 
przez zakłady Zbrojovka w Brnie. 
Ciągnik fen zaopatrzony jest w  dwu 
cylindrowy silnik Diesla o mocy 25 
IvM; posiada starter elektryczny i 
może rozwijać: szybkość do 32 km 
na godzinę.

SPROSTOWANIE 
Do wiadomości o planach rolnic,, 

twa na rok 1949, jaka ukazała się w 
przedwczorajszym wydaniu „Słowa 
Polskiego'*, zakradł się błąd. Otóż 
produkcja mleka wyniesie 6,090 
mil. litrów, a nie jak mylnie poda­
no 6.090.000 litrów.

Przy obecnym proam eryksńsktm  kur­
sie polityki francuskiej można łatw e ślę  
domyśleć co oznacza „propaganda poli­
tyczna".

Grecka armia demokratyczna

zajęła Peninpolis
BUKARESZT (PAP). —  Oddziały 

greckiej armii demokratycznej za­
atakowały miasto Kard»ca w Tessa- 
lii. W środfcowej Macedonii wojska 
demokratyczne zajęły po uporczywej 
walce mfejscewość Pentapolis, za­
dając nieprzyjacielowi ciężkie straty 
i zdobywając wiele sprzętu wojen­
nego.

Metody »»orawłediiwości« w USA

Średniowieczne tortury
siosufą Am erykan ie v  w ięzien iach  N iem iec

BERLIN (BSV. „Taeglicbe Ruad 
schau4* opublikował szczegóły repor 
tu, który w grudniu ub. roku prze-
.diftżyła senatow»l amerykańskiemu: 
„Organizacja Zapobieganiu Wojnie'*. 
Raport ten jest oparty na saprzysię 

żony oh z-eananiaeh amerykańskiego 
sędziego, Edwarda le Roy van Rod en. 
który wspólnie z  sędzią Simpsonem 
badał amerykańskie metody prowa­
dzenia śledztwa w Niemczech-.

Metody te- przypominają średnio­
wieczne tortury. Raport podaje szeze 
góły dotyczące badania t. zw, trze­
ciego stopnia, które polegało na ze 
mykaniu więźniów w ciemnicach, 
gdzie przebywali po JćiŁka miesięcy 
bez możności poruszanie się; Stamtąd 
r wyprowadzano więźniów nebndente

Kobiets-fobolnicu
dyrektorem fabryki
ŁÓDZ (PAP). —  W dniu 1 lutego 

br. odbyła się w Państwowych Za­
kładach Przemyślu Bawełnianego N r 
22 w  Łodzi uroczystość wprowadze- 
nfa w urzędowanie pierwszej w  prze 
myślę bawełnianym kobiefy-robotni­
cy na stanowisko dyrektora naczel­
nego dużych zakładów wytwórczych.

Nowym dyrektorem mianowana 
rostała długoletnia robotnica-tkaczka 
PZPB Nr 1 ob. Golębiakowa Maria, 
Ob. Golębiakowa, urodzona w  roku 
1906, jest córką tkaczki i robotnika 
farbiarni dawnych zakładów Scheib- 
iera i Grohmanna —  obecnie PZPB 
Nr 1.

Z.akng»vi 8 4  hta sBoninsu

Szkodnik społeczny 
skazany na 7 lat więzienia

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 b. 
m. Sąd Okręgowy w Warszawie roz 
petrzył w trybie doraźnym sprawą 
Tadeusza Syrooiński-ego oskarżonego 
o to> że będąo właścicielem sklepu 
rzeźniczego w Żyrardowie, ukrył w 
celach spekulacyjnych 84 kg sffrrti 
ny w beczce, którą zakopał w ko­
mórce.

W toku dochodzeńie wyszło na 
jaw, że nie był to pierwszy wypa^ 
dek odnalezienia u osk. Syrocdńskie 
go ukrytych tłuszczów, gdyż w sty 
czniu b. <r. wykryto w jego piwnicy 
ok. 2)50 kg zmagazynowanej słoniny, 
podczas gdy w sklepie oskarżonego 
nie można było otrzymać tego pro 
duktu.

się w  Zyrardo.Rozp na wa odbyła 
wie.

Oskarżony przyznał się do zekopa 
nia &£ kg słoniny, utrzymując jed­
nak, że słooinę zatrzymał dla sie­
bie w związku. % zamiarem likwida­
cji sklepu.

Po zamknięciu przewodu sądowe­
go zabrał' głos prokurator, który na 
piętnował aspołeczny czyn oskafżó 

nago, żądając wysokiego wymiaru 
kary.

Sąd wydał Wyrok skazujący. Syro_ 
oińskiego na 7 lat więzienia, odebra 
nie prawa wykonywanie zawodu, kon 
fiskatę sklepu i  warsztatu wędliniRr 
skiego,

zmuszając ich do podpisywania zez- 1  
nań przez brutalnie bicie po twarzy, I 
kopanie butami i wybijanie zębów. I 

Sędzia ven Roden przytacza fakt, I 
gdy jeden z torturowanych po ponow I 
nym wtrąceniu go do ciemnicy na I 
skutek odmowy podpisania protokółu | 
powiesił się na kracie okiennej.

Przy badaniach stosowane są ośle I 
piejące światte reflektorów, lub ih- 1  
9cen2zuje się komedię rozprawy sądo I 
wej. na której odczytywany jest wy | 
rok śmierci.

K K A K O W .-D o  Krakowa przybył w y - 
bitny plastyk węgierski K arol Hay, pro  I 
fesor Akadem ii Sztuk Pięknych w  Bu -  ] 
dapeszcie.

K A T O W IC E . —  W  awH Państwowego I 
Tęchnicum w  Bytom iu odbyló  się nro 
czyste rozdanie świadectw 2S2 robotni-  
koin,‘ którzy uzyskali dyplom y techni- I 
ków.

LUBLJN . — W  roku ub. tereny b. ot>o ■ 
zu koncentracyjnego oraz Muzeum Pań I 
stwotcego na M a jd m ku, gromadzącego .1 
pamiątki po 2<imorAovcanych przedstawi 
cieiacti 2? narodów oraz dokumenty Ą 
stwierdzające zbrodniczą działalność fet 
tlerotoskicfe N iem iec, zwiedziło 1.S41 w y  j 
ciećsrek, liczących ogółem 48.238 osób.

G D AftSK . W  nocy z 30 na 31 -stycz 
nią rb. zerwał się na Bałtyku nowy  
sztorm. Dnia 2 lutego sita wiatru daeho 
dziln w  Gdańsku do 6 stopni Beauforta, 
przy porywach zaś sięgała Tl stopni.

O L S Z T Y N . —  W  dn<U 1 bm. przeszko 
leni na specjalnych kursach przedstawi 1 
ciele 62 spółdzielni gminnych, położo­
nych w  różnych miejscowościach woj. 
olsztyńskiego, rozpoczęli skup tywca  'to 
terenie.

W A R S Z A W A . —  W ośrodku szliołenfo I 
voym Warszawskiego Okręgu P C K  w  Bo 
ryszewle kolo Sochaczewa rozpoczął słę | 
1 bm. 17- ty turnus szkoleniowy w iej­
skich przodownic zdhjwia.

Na kuts przybyło 40 słuchaczek, skie ' 
roumnych przez gm inne Rady N arodo- . 
we, Powiatoiue Związki Samopomocy j  
Chłopskiej |  oddziały P C K  z pofudnlo- j  

wo-zachodnich powiatów tsof. warszaw \ 
sklcgp. K x n » zakończy się 15 bm.

K aro lin a  żyje...
» {a k  kobieta 

Osiąga dziś
pełn ię życ ia « 

»M0DA 1 ZYCIE PRAKTiCZfJE" 
Nr 4

kiego miały zupełnie ten sam skutek 
co sierpowy cios zadany celnie pod­
żegaczom wojennym I siewcom nie­
pokoju.

Obecnie amerykańska dyplomacja 
, znalazła się w  defensywie —  I to w  
momencie, gdy Pakt Atlantycki przy 
brać ma kształty realne.

Czego nie brak w  Wielkiej 
Brytanii —  to powodów do scepty- 
zmu —  by nie powiedzieć pesymi­
zmu. Już dziś istnieją przesłanki, iż 
krytycy mają rację: czteroletni
plan, u którego podstaw leży zwięk 
szenie produkcji oraz eksportu bry­
tyjskiego, jest jeszcze w  kołysce, a 
już spada nań cios —  o ironio losu!
1 -—ze strony niemieckich pupilów, któ 
‘rych AnglosaSi tak czulą otoczyli o- 
' pieką.
| Trudno doprawdy zachować przy­
słowiową flegmę angielską, gdy czy 
l ta się np. w  londyńskim dzienniku, 
>że produkowany w  Nadrenii popular 
lny samochód — sławetny hitlerow­
sk i „yolkswagen* —- przypuści już 
* wkrótce szturm na brytyjskie ryn- 
[kl. A  jednak tak jest. Charles Wigh 
(ton —  jeden z  angielskich korespon­
dentów telegrafuje właśnie z Brun- 
[ świku, iż Heinz Nordhoff —  dyrek­
t o r  fabryki produkującej 2.500 wo­
dzów miesięcznie, zapowiada rewela- 
p cyjne ceny na 1949 rok. Samo przez



G ig a n t y c z n e  p la n y

Nowy Stalingrad
M. Błażenow—zastępca przewodni 

ezącego stallngradzkiej rady miej­
skiej w rozmowie i  dziennikarzami 
na temat odbudowy bohaterskiego 
grodu — oświadczył:

—  'Stalingrad stal się znowu wiel­
kim ośrodkiem przemysłowym i kul 
turalnym. Wszystkie podstawowe 
przedsiębiorstwa miasta zostały uru­
chomione. Zgodnie z gigantycznym 
programem „przekształcenia natu­
ry**, w  najbliższej przyszłości okręg 
stalmgradzki stanie się żelazną tar­
czą odgradzającą stepy rosyjskie od 
gorących wiatrów południowych. Po 
terytorium obwodu stalingradzkiego 
przebiegnie 6 wielkich pasów leś­
nych, które wybitnie zmienią jego. 
klimat.

Na fabryce „Czerwony Pazd*i?r»i 
nik“  ustawiono już wszystkie p ie -. 
ce raartcaowskie i większość w a l-, 
cowni. Ze stali stalingradekiej pro­
dukuje się traktory, samochody, war i 
.«staty mechaniczne. Przekroczony i 
został przedwojenny poziom produk< 
cji w  stoczni okrętowej.

Budowniczowie maszyn Stalingra-, 
du opanowali w roku ubiegłym 
nowy rodzaj produkcji niezwykle i 
skomplikowanych urządzeń w iertni-' 
czych dla naftowców, ekskawato-! 
rów, różnego rodzaju aparatury Óo' 
wydeby vania ropy, oraz urządzeń* 
dla sal operacyjnych w szpitalach.,

Po to. ażeby jaśniej wyobrazić so., 
bie, w  Jakim tempie rozwija siei 
przemysł Stalingradu, wystarczy '■ 
przytoczyć, że globalna wytwórczość1 
w r. 1948 zwiększyła się o 54 proc.' 
w porównaniu z r. 1947.

Odbudowa potęgi przemysłowej , 
Stalingradu zbliża się ku końcowi, i 
Charakterystyczną cechą tej gigan-i 
tycznej pracy jest fakt, że fabryki1 
nie tylko wstają z popiołów, ale tak-j 
że przestawiają się na zupełnie no-( 
we tory produkcji, gdzie bierze się ( 
za podstawę najnowsze wynalazki { 
techniczne.

Miasto otrzymało około miliona m. < 
>rw. przestrzeni mieszkalnej. Np. d la 1 
robotników fabryki traktorów prze J 
znaczono specjalnie dwie kolonie ( 
wielopiętrowych domów komforto-, 
wych. Mieszkania w  tych domach \ 
składają się z 3 pokoi z centralnym i 
ogrzewaniem, kanalizacją, wodocią- i 
giem i radiem. Dla fabryki „Bary-ł 
karty* zbudowano 350 willi 213 pięj 
trowych. Przy każdym takim domu ( 
jest działka ziemi, gdzie zakłada się. 
ogród lub sad. Już w  końcu ub. ro -, 
ku metalurgowie „Czerwonego Paź \ 
dziernika** otrzymali dziesięć pię-fj 
trowych. domów po 8— 12 mieszkańI 
w każdym.

4—5 pokojowe mieszkania zaopa-, 
trzone są we wszelkie wygody: la -1 
zlenkę, telefon, radio, centralne o- j 
grzewanie. wodociąg i kanalizację. , 
W stadium wykończenia znajduje j 
się Jeszcze 37 podobnych domów. j

Dzielnice mieszkalne będą tonąć j 
w zieleni. W 1947 r. stallńgradczycy 
zasadzili około 200 tys. drzew I krze-1 
wów.

Niezwykły los przypadł w  udziale I 
Stalingradowi* Bojową jego sławę' 
obywatele miasta pomnażają wspa- 1 
małymi czynami przy pracy.

Łirilzle p r a c y  w  P o la n ic y  M d r o jn

Wśród chorych na serce
i* Polanica, przepięknie położona w 

rozległej dolinie rzeki Bystrzycy na 
, stokach wzgórz pochylanych ku kot- 
i linie kłodzkiej, na wysokości 400 
m n. p. morza, posiada klimat łagod 
ny. Zbocza .gór porośniętych lasami 
szpilkowymi i liściastymi — zasła­
niają przed wiatrami. N ie ma tu 
zbytniego nasłonecznienia i roczny 
przebieg ciepłoty jest wyrównany.

Tu leczy się ludzi chorych na ser- 
Ice.

Podstawą leczenia są znane wody 
.kruszcowe ze źródeł „Wielka Pie- 
jTuawan (szczawa alkaliczno -  ziem- 
I na) oraz „Zdroju Józefa*' (szczawa 
} alkaliczno-żelazista). Wysyła się tu 
> pacjentów dla leczenia chorób-serca 
* i naczyń krwionośnych, cierpiących 
na zaburzenia i wyczerpanie syste- 1 
mu nerwowego. Leczy się tu rów -: 

, nież choroby kobiece i nieżyty dróg 
(oddechowych.
i
Bvus<u chłopów 

'U leczniczych w ó J 
| Polanica Zdrój jest dobrze wypo- j 
i sażona we wszelkie urządzenia lecz. 
i nicze, jak- pijalnię wód mineralnych, 
i zakład przyrodoleczniczy, w  którym 
i mieszczą się łazienki do kąpiełi kwa- 
1 so - węglowych, oddział borowino­
w y, elektroleczniczy, wziewalnią, no 
' woczesne urządzenia diagnostyczne

jak Roentgen, elektrokardiograf itd.
Wszystkie te urządzenia służyły 

dawniej tylko garstce wybranych. 
Dziś w  głównym Domu Zdrojowym 
na 360 kuracjuszy zaledwie 4 osoby 
pochodzą spoza świata pracy.

W hallu, w wielkiej sali jadalnej, 
w pijalni wód spotykamy rolników 
z całej Polski.

Oto rolnik, który do tego najbar­
dziej na południowy zachód wysu­
niętego powiatu PolsTd, przybył z 
pogranicza wschodnio-północnego. 
Józef Miszczuk jechał tu kilkadzie­
siąt godzin ze wsi Witrókajły w po­
wiecie Bartoszyce za Lidzbarkiem 
Warmijskim. Jechał przez Olsztyn, 
Warszawę, Wrocław, Kłodzko — 
przemierzając całą Polskę z północy 
na południe.

— Chcę żyć — mówi nam, a W 
głosie jego wyczuwamy silną, nie- ! 
r.łomną wolę osadnika, który ma za 
sr*bą wysiedlenia wojenne, piękło o- 
kupacji i trzy łata niezmordowanej 
pracy na pograniczu w  pustynnej 
okolicy.

— Muszę żyć — powtarza twar­
do — Mam troje dzieci, żonę... Mam 
dopiero .42 lata... Gospodaruję na paru 
hektarach... Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie choroba serca. Zmogła 
mnie przed 7 miesiącami. Leczyłem 
się prywatnie. Lekarz brał po 300'

złotych, płaciłem drogo za lekar-: 
stwa w  aptece. Musiałem sprzedać < 
krowę...

—  Jak się tu czujecie?
—  Jestem już dwa tygodnie... Od- 1 

czuwam lekką poprawę.

W stodołach gospodarskich —  molosy 
~m izbach wiejskich — żarówki

Zjednoczeń Energetycznych itp. Do 
zadań tych komitetów należy wybór 
wsi do zelektryfikowania i słuszny 
rozdział kosztów. Bierze się pod u- 
wagę względy gospodarcze, społecz­
ne. polityczne j techniczne danej wsi.

Elektryfikowauie wsj jest na ogół 
pracą długofalową. W Czech osiowa 
cji f Francji akcje ta trwała dziesiąt 
ki lat. Jeżeli u nas tempo jej nie 
osłabnie, to po upływie kilkunastu 
lat całkowite zelektryfikowanie wsi 
polskiej będzie faktem dokonanym. 
A  przecież zgodnie z założeniami 
6-ck>letnfego planu, tempo elektryfi 
kacji wsi ma jeszcze wzmóc się { 
to w znacznym stopniu.

T o  n i e  f t n t f s a t g e t n t B e j  m a c ł t o r s ś t A / a  !

D om agam y  się od w ładz  lekarsk ich  
zbadania skuteczności leków przeciwgruźliczych

Przed kilku dniami zamieściliśmy 
list jednej z czytelniczek, komu 
ni kującej nam. tt przez parę 
kit była nieuleczalnie chora na 

gruźlicą, te nie pomogły zabiegi 1 ie 
czenie klimatyczne, te chorobę pogar 
szala się coraz bardziej. Medycyna 
nie umiała znalefć środków na zapo­
bieżenie śmiertelnej chorobie.

Czytelniczkę nasza przypedkiem do 
wiedziała się o jakimś środku, który
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Poranek symfoniczny * Notatki operowe-Ruch ochotniczy*

W OKRESIE niespełna tygod 
nia mamy do zanotowania 
drugi koncert symfoniczny 
Orkiestry Państwowego 

Teatru Dolnośląskiego. Wznowienie 
działalności, czy tytko zbieg okolicz 
ności? — Miejmy nadzieję, że to 
pierwsze i że po długim okresie: za 
stoju ruch koncertowy we Wrocła­
wiu znów powróci na normalne to 
ry. r

Tym razem orkiestra symfonicz­
na wystąpiła z porankiem transmito 
wanym przez Polskie Radio. Dyry­
gował dyr. Kazimierz Wiłkomirski 

solistką koncertu była śpiewacz 
ka naszej opery Zofia Łosakiewicz.

Program eklektyczno - porankowy 
obejmował zawsze chętnie słuchane 
utwory: Uwerturę I arię Królowej 
Nocy, z „Zaczarowanego Fletu" (a 
może raczej ^Fletu Czarodziejskie­
go") Mozarta, Wariacje Proch a, a- 
rię s ,,Lindy z Chamonix“ Donizet- 
łiego, fragmenty muzyki baletowej 
„Jezioro Łabędzie”  Czajkowskiego 
>raz orkieslralną przeróbkę II Rap 
sodii Węgierskiej Lista.

Orkiestra w  mozartowskiej uwer

| turze i w  „Kaprysie Hiszpańskim", 
jprowadzona przez dyr. Wiłkomirskie 
go z w'*elką elegancją i prerycją, 
bardzo nam się podobała. Natomiast 
przepiękne fragmenty z ,,Łabędzie­
go Jeziora** dłużyły się, a II  Rapso 
dia rwała się i  robiła wrażenie nie­
przygotowanej.

Zofia Łosakiewicz bardzo ładnie 
wykonała arię Donizettfego i nadda 
tek Delibes^a ^Dziewczęta z Kadyk 
su". Artystka ta wykazuje coraz 
większe postępy w koloraturze. 
Aria Królowej Nocy** wymaga 
większego głosu i. dlatego brzmiała 
nieprzekonywująco.

• • »
W .,Carmen" Bizeta wystąpił An 

toni Wolak w  partii EscaroUla. To- 
reador Wolaka miał dużo „charmu’ 1 
t elegancji. Wprawdzie gatunek gło 
su tego artysty nie predestynuje do 
tej partii, jednak dzięki dużej 
muzykalności 1 umiejętności Śpie­
wania potrafił znaleźć środki do wy 
dobycia potrzebnej ekspresji, pod 
kreślając charakter postaci szlachet, 
nym gestem. W parttf Zunigi usły­
szeliśmy obdarzonego dużym głosem j 
Włodzimierza Gołabowa, który tern

peramentem pokrywał pewne nfedo 
magania gry scenicznej.

* • *

Z przyjemnością obserwujemy 
rozwijanie się ochotniczego ruchu 

muzycznego we Wrocławiu. Po (sto 
jących właściwie poza konkurencją 
ochotniczą) występach Opery Robot 
nfczej, chórów wrocławskich i pro 
dukcjach zespołu ludowego pod kie 
rown*ctwem Donata Donackiego na 
audycjach w zakładach pracy, usły 
szeliśmy w Teatrze Popularnym kon 
cert symfonicznej orkiestry Pafawa 
gu pod dyr. J. Klimki. Kilkunasto; 
osobowy ten zespól, może zbyt szum: 
nie nazwany ,.orkiestrą symfonicz! 
ną‘\ —  muzykalnie wykonał kilka! 
dobrych utworów.

Z solistów na wyróżnienie zasługuj 
je obdarzony miłym lirycznym teno] 
rem ob. Kozicki, a przede wsryst-J 
kim znana z Opery Robotniczej Tret 
na Korbówna-Fietowa, która z du-i 
fcym wdziękiem śpiewała arię z 
„Flisa". Arię * ,.Casanowy“  Różyc-j 
kiego, brakło już wykończenia fj 
precyzji j

WOJCIECH DZIEDUSZYCKIj

nie był lekarstwem przepisanym o rzez 
medyków, «  mimo to spowodował po 
prawę stanu zdrowia i całkowite wy­
leczenie.

Jak pisze nasza informetorka, ?wra 
cała się ona do lekarzy, nawet do 
profesorów uniwersytetu, z  propozy­
cją zbadania tego środka, przedkłada 
jąc jako dowód skuteczności leku 
swoją włesną osobę wraz ze zdjęcia­
mi rentgenologicznymi, analizami itp. 
Lekarze stwierdzali fakt wyleczenia 

2 jej. ale — jak pisze nasza czytelnicz
* ka — ,.odnosili się z nieufnością j wy 
t  raźną wrogością* zarówno do leku, 
i  jak ; do wyjaśnień dotyczących oko 
Zliczności odzyskania zdrowia.
Z - Podaliśmy ten fakt do publicznej 
Z wiadomości, chcąc zwrócić nań uwfl. 
| gę czynników lekarskich, kompetent- 
I  nych w sprawie leczenia gruźlicy, 
Z chcąc, aby zajęły się zbadaniem tego 
Z fenomenu, aby stwierdziły, czy wyle 
| czenie nastąpiło na skutek dodatnie- 
Igo  dz.niania leku, czy też w odzyska1 
f  niu zdrowia odegrały rolę • inne czyn-' 

nikt.
t Zdajemy sobie sprawę, że nikt oo_ 1 
ł za uprawnionymi lekarzami nie ma 
łprawa czynić eksperymentów ze zdro !
► wiem ludzkim. Zdajemy sobie spra-
> wę, że znachorstwo doprowadza bar 
idzo często do 4m:erci tych. którzy się 
i  znachorom w leczenie oddają: te !e_
* czenie przez osoby nieuprawnione do 
tego. jest przestępstwem i jako takie

* musi być traktowane przez władze.
| Ale twierdzimy również z całą sta-
* nowczością. że lekarze i czynniki po 
| wołane do czuwania nad zdrowiem 
I społeczeństwa nie tylko nie mają 
[prawa lekceważyć podawanych im 
| wiadomtjśćf o znalezieniu jakiegoś nie 
[objętego wiedzą medyczną środka, 
Mecz mają ębwiązek dokładnego i  naj 
[zupełniej bezstronnego gadania, czy 
[ „cudowny lek“ nie jest jakimś no_ 
twym odkrycie**. mogącym przyczynić 
[się do zmniejszenia cierpień ludzko- 
[ści. Własności lecznicze penicyliny zo 
[ stały wykryte zupełnie przypadkowo. 
[Dziś miliony ludzi dzięki penicylinie 
[odzyskują zdrowie 1 błogosławią ucz o

nego. który umożliwił im korzystanie 
z tego leku. W żadnym wypadku jed 
nak władze lekarskie nie powinny od 
nosić się z góry. nieufnie i wrogo do 
wzmianek o innym systemie leczenia, 
niż ten, który lekarze dotychczas sto 
sująi

Nie możemy zgodzić się z opinią jed 
nej z instancji administracyjnych, 
która w odpowiedzi na zamieszczoną 
przez nas notatkę, mającą na celu 
zwrócenie uwagi na środek leczący 
gruźlicę nisze do nas iż ,nie może 
oprzeć się wrażeniu, że „Słowo PoL 
skie" sprzyja propagandzie zanchor 
stwa. Nie jest to propagowanie znachor 
stwa. Jest to wypełnianie obowiązku 
podawania do publicznej wiadomości 
wypadków leczenia gruźlicy innymi 
niż dotychczas środkami, z żądan?er* 
sprawdzenia nieszkodliwości i *ku 
tecznoścj tych środków.

Lekarze wiedzą o tym dokładnie, 
że zielarstwo przedstawia ogromne 
wartości dla merycyny, że dotychczas 
wartości lecznicze ziół nie są jeszcze 
w pełni wyzyskane. Tyra się właśnie 
tłumaczy, że leczenie przy pomocy 
ziół, szybciej przynosi ulgę chorym, 
niż częstokroć opatentowane Tnedy- 
kementy.

Po ukazaniu się naszej notatki do 
Redakcji .,Slowa*‘ dzwonią bez przer 
wy telefony, ciągną procesie ludzi, 
chcących uzyskać adres osoby, pasie 
dającej tajemnicę owego leku. Odma 
wiamy podania adresu, pragnąc, by 
najpierw władze zbadały, jaką war. 
tość ów lek posiada. Chcemy j*ed- 
nak, żeby zbadały „sine ira et stu. 
dio*‘, z całkowitym obiekty w izm em, 
nie przesądzając z góry, że ów lek 
nie może być skuteczny, poniewaA 
nie został wynaleziony przez dyplo­
mowanego medyka.

Takie bowiem traktowanie sprawy 
byłoby karygodnym azfkodnictwem 
społecznym, gdyż wiemy dobrze, jak 
wielka jest w Polsce śmiertelność »  
powodu gruźlicy i jak trudne jest 
leczenie tej choroby.
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Osiągnięcia w  zakresie elek 
try fikać ji wsi w dobie o- 
becnej są istotnie Unponu 
jące. Porównajmy tyiko 

i cyfry, najmiarodajniejśze. wskaźniki 
iW tej spiawie.
i Przed 1939 r, elektryfikowano 
przeciętnie 50 — 60 wsi rocznie.

W 1947 r. zelektryfikowano na no 
wo 570 gromad, niezależnie od na­
praw sieci, zniszczonej wskutek 
działań wojennych. W ub. r. elek­
tryfikacją objęto 1.217 wsi. Państwo 
wy plan inwestycyjny elektryfikacji 
wsi na rok bieżący przewiduje zelek, 
tryfrkowanie 1.371 gromad, a więc ■
0 154 gromady więcej niż roku ub., 
Cyfry te są tak przekonywujące, żei 
n<e wymaeają komentarzy.

Największą ilość do zeleklryffko- '] 
wania przeznaczono w  woj. war­
szawskim, bo 142 w woj. łódzkim 
będzie Ich 81 kieleckim — 73, lubel 
skim — 75, białostockim — 51, ol-i 
sztyńsfcim — 70. gdańskim — 103,, 
pomorskim — 47. śląskim — 58, 
krakowskim — 53 1 rzeszowskim
— 33.

Celem bezpośredniego zaintereso­
wania pracami elektryfikacyjnymi 
czynników miejscowych zorganizo­
wano przy * każdym województwie 
Komitety Elektryfikacji Wsi. Do ko 
| mi letów łych należą przedstawicie­
le  Woj. Rad Narodowych. Samopom.
1 Chłopskiej, parif pol«tvcznvch. okr.

Dobra opieka, wilitf 
i ięczowe nadzieje

Zbiert się wokół grupa kuracjuszy 
ze wari, Zbliża się pora obiadowa. 
Przesuwają się koło nas mężczyźni 
i kobiety, idący krokiem wolnym. 
Chorzy na serce... Ściskają w  rę­
kach flaszki z wodą kruszcową. Ten 
kruszec —  to ich zdrowie, zdrowie 
ich serc, które biją z myślą o dzie­
ciach, żonach, gospodarstwach, któ­
re zostawili o 500, 600 kilometrów 
stąd.

Z jadalni "dochodzi stuk talerzy. 
Rolniczka Leokadia Sztorcowa ze 
ws? Czewujewo spod Żnina z Poznań, 
skiego — mówi:

— Widzicie, tu przekonałam się, 
na jaki cel idzie mięso, tłuszcz, mą­
ka z naszych wsi.„ Otrzymują toi 
wszystko ludzie chorzy... O takim* 
doskonałym jedzeniu, jak tu wprost1 
nłe marzyliśmy

Zwiedzamy pokoje sanatoryj- ] 
ne. Pięknie urządzone, miłe ciepło i 
rozchodzi się z kaloryferów central-! 
nego ogrzewania. W pokojach zaj-i 
mowanych przez kuracjuszki — 1 
kwiaty. Wszędzie umywaTnie z ciep.J 
łą wodą.

Podział dnia jest regularny. O go-1 
dżinie 9 rano śniadanie złożone zj 
kawy, potraw mlecznych, 2 bułek, j 
wędliny, sera, marmolady. £otem od, 
godziny 9 do 12 następują wizyty le.| 
karskie, kąpiele, zabiegi lecznicze. < 
Obiad z trzech dań. Po obiedzie od- i 
poczynek. Od 17-ej czynna świetli-l 
ca Kolacja z dwóch dań.

Żegnamy się z Józefem Miszczu- j 
kiem. i

— Dawniej nigdybym sobie nie j 
mógł pozwolić na takie leczenie — ! 
mówi nam. — Teraz wierzę, że j 
odzyskam tu siły... j

Oby słowa te doszły z ziemi kłodz- (I 
kiej pod daleki Lidzbark, do rodzi- 4 
ny. której ojciec na naszym Połud- 4 
oiu —  uzdrowi swe serce

Zbigniew Grotowski i

B iedn e d rog i

Szkodliwa
»przezomość«

f "JV K  oja dobra znajoma, pani Hanke 
zamieszkała obecnie we Wre 

f  ćlawiu, nie skarży się na swój 
f  los. Powodzi jej się na Ziemiach Od 
f  zyskanych nieźle. Dostała tu ładne 
rmieszkanie z meblami. Mąż i dwaj do 
f  rośli synowie — pracują. Jako zdoL. 
fn i 1 cenieni fachowcy, dobrze zera. 
r biaią *1 cały niemal swój zarobek od 
r dają do je] rozporządzenia. Pieniędzy 
f  zatem pani Henoe nie brak. 
r Regularnie z końcem każdego mie. 
Feiąca pani Hanka oblicza swe oazczęd 
| ności, po czym udaje się na plac Na* 
f kiera. Jest stałą klientką pewnego pa 
Fkątnego handlarza, 
r Tam też dokonywa się transakcja; 
f klientka wręcza . handlarzowi zwitek 
r banknotów i wraca szybkim krokiem 
rdo domu z owiniętą w papierek drota 
rną kosztownością.
J Pani Hanka wie oczywiście, że u. 
P prawa proceder zakazany. Ale nie 
f zna terminu tezauryza cji, nie rozu, 
f mie. w czym tkwi szkodliwość społeca 
r no-gospodarcza jej ..zapobiegliwości1*. 
Pnie zastanawia się nad tym. 
r Kiedy wspomnieć jej o tym, obu- 
f rza się szczerze:
 ̂ — Każdy ma prawo nabywać za
• swe pieniądze to. co uważa za stosow 
; nel
[ • *  *
I Tezauryzacja jest wyrazem sacmx_
I lubnego, jednostkowego karygodnego 
I tchórzostwa. Jest wyrazem odosobnię 
f nia wewnętrznego. odseparowania 
I swych losów osobistych od losów spo 
I łeczeńetwa. Człowiek, gromadzący ko 
I sztowności. szuka dla siebie specjał- 
I nych gwarancji. Jego rzekoma „zapo.
I biegliwość*' jest zjawiskiem demora- 
) lizującym. złym przykładem niesołL 
I darności społecznej,' oznaką defetyz- 
) mu moralnego i niewiary w siłę na
• rodu i państwa.
• Niemniej szkodliwe są skutki goa- 
1 podarcze tezauryzecjl. Wynikają one 
1 z uwięzienia pieniądza. Pieniądz jest 
1 symbolem wartości gospodarczych, 
jest przeznaczony do ułatwienia wy.
1 mieny dóbr.; jego obieg jest tym dla ży 
1 ćia gospodarczego kraju, czym obieg 
1 krwi dla żywego organizmu. Pieniądz 
1 zamieniony na przedmiot leżący bez 
1 użytku, nie spełnia tego zadania, gdyi 
'jest faktycznie wycofany z obiegu. Na 
1 transakcjach handlowych pani Hanki 
1 nie zarobił ani rzemieślnik, ani robot 
nik fabryczny, ani chłop. Zarobił na 

1 lomiaśt spekulant
* * *  •

Tak, pani Hanko. Twierdzenie, eż 
każdy ma prawo nabywać za swe:pie 
niądze to. co uważa za stosowne, nie 
wytrzymuje krytyki. Nie, nie ma pra 
wa.^Tak,_ jak. nie ma .prawa kupować 
dynamitu, broni palnej. truci?ny lub' 
probówki z zarazkami cholery czy ty 
fusu..; (p)
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Coś z  p rzy ro d y
„Viscum album44 —  to naukowa 

nazwa jem ioły. Spacerując po W ro­
cławiu i  rozglądając się po naszych 
drzewach, ogołoconych obecnie z 
liści, w idzim y duże skupiska jem io­
ły , o  te j porze roku szczególnie rzu 
eające się w  oczy.

Jem iołę bardzo lubią Anglosasi, 
którzy np. na N ow y  Rok składają 
sobie pod nią życzenia. O tym  w ie ­
dzą praw ie wszyscy. Są też i  tacy, 
którzy w iedzą, jem ioła jest nie-, 
bezpiecznym pasożytem roślinnym i 
powoduje niszczenie drzewostanu.

Mimo, że o tym  w iem y, pasożytem 
tym  jakoś n ikt się nie interesuje. 
T a k  przynajm niej można by wnios­
kować, oglądając w rocławskie drze­
wa, czy to w  śródmieściu, czy na 
peryferiach  miasta. Do rzadkości na­
leżą drzewa nie zaatakowane przez 
tego pasożyta. Jeżeli ten stan po­
trw a jeszcze jakiś ozas, to nasze za­
drzew ienie m iejskie w krótce ponie­
sie znaczne straty, które trudno bę­
dzie powetować. D latego należało by 
ju ż przystąpić do w alk i z pasożytem.

Pragnęlibyśm y dow iedzieć się, 
czy plantacje m iejskie interesują się 
tym  zagadnieniem i  czy coś robią, 
aby zapobiec nieszczęściu.

W ydaje się, że pewną akcję na 
tym  polu m ogliby wszcząć również 
nasi przyrodnicy wrocławscy, któ­
rym  omawiane zagadnienie nie po­
winno być obce.

Przy sposobności usuwania jem io­
ły  można by równocześnie postrącać 
liczne w ronie gniazda i w  ten 
sposób usunąć to ptactwo z miasta.

T U W IC Z

Odbudową wrocławskich szkół
musi zająć się społeczeństwo

Stojąc przed koniecznością daleko 
idących oszczędności budżetowych 
Zarząd M iejski m. W rocław ia zmu­
szony by ł szukać tych oszczędności 
w e wszystkich działach swego bud­
żetu, a Więc i w  wydatkach, prze 
znaczon. cji na szkolnictwo.

W  pierwotnym  prelim inarzu bud­
żetowym  na rok 1949 w ydatki na 
oświatę przew idywane by ły  w  w y 
sokości 175 milionów* (w  tym  ponad 
64 m il. w  wydatkach nadzwyczaj­
nych). Prelim inarz przew idyw ał 
inn. duże w ydatki na remont szkół 
w dzielnicach robotniczych, w  szcze 
gólności na Psim  Polu  i na K ow a 
lach. W obec konieczności poczynię 
ma pewnych oszczędności, na cele 
oświaty, miasto nie będzie obecnie 
mogło pr?eznaczyć w ięcej, jak  ok. 
100 mil. zł. Rzecz oczywista, że ta 
ks redukcja budżetowa odbije się 
przede wszystkim  na . projektowa­
nych inwestycjach.

Fakt ten potwierdza raz jeszcze 
wysuniętą przez nasze pismo tezę, 
że mip.'' ~ nie jest w  stanie własnym

h o t a in ik  wi ocf& w ski
Q  Pierwszy z cyklu wykładów po 

wszechnych Uniwersytetu i PolitechnI 
ki o atomie, prof. dr. Jana Niklibor 
ca p. t. „Atom“  — wygłoszony bę 
dz.ie dziś o godz. 17_tej w  sali gma 
ehu głównego Politechniki, na Wy­
brzeżu Wyspiańskiego. Wstęp na od 
czyt bezpłatny.

O  Specjalne tramwaje dla pracow 
nlików Pafawagu uruchomiła dyrek­
cja MZK. Już o^godz. 5.45 rano od­

chodzi . z Grabiszynka wóz j;Eu z 
nrzyczepką, który zawozi robotników 
bezpośrednio do. fabryki. Drugi 'aóz 
bezpośredni odjeżdża o godz. 6.45. 
Również z-dzielnicy Krzyki odjeżdżać 
będżTe" teki wóz do Pafawagu.

Q  Dziś o godz. 17_tej w  - lokalu 
Liceum- Hotelarskiego, przy ul.( . Boa- 
sak _ HaiikegO — Liga Kobiet urzą­
dza pokaz przyrządzania słodkich ’.e 
«umin dla dzieci.

©  W  lokalu zarządu wojewódzkie 
go L igi Kobiet — rozpoczęły się egza 
miny końcowe kursów kierowniczek 
kucharek stołówkowych. Egzamin 
składa się z części pisemnej j prak. 
tycznej.

O  W  dniu 4 lutego ubiegłego ro. 
ku zanotowaliśmy w naszym piśmie 
.,Kw itnie już leszczyna w ogrodach 
wrocławskich''. W innym numerze na 
ezego pisma z początkiem lutego ub. 
roku podaliśmy; że temperatura do 
chodzi do 16 stopni powyżej żera, i 
że ob. Te deusz B akowski złapał mo - 
tyła... który wleciał do mieszkania 
W  dniu 2 lutego, tego roku 'notu je­
my: 5 stopni .mrozu i  opad śnieżny,

Q  ,,Muzyka na ulicy" w  Teatrze 
Młodego Widza cieszy się niesłab. 
nącym powodzeniem. Din wojska, 
świata pracy i studentów — 50 pro 
centowe zniżki.
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Łzy w oczach  Z danow icza
Wzruszająca uroczystość jubileuszowa 

w P a ń s tw ow ym  T e a tr z e  D o ln oś lą sk im
Po zakończeniu 5-go aktu premie 

ry „Słomkowego kapelusza" Labi- 
che'a, zebrał się na scenie Państwo­
wego Teatru Dolnośląskiego cały ko 
lektyw teatralny, aktorzy, pracowni 

techniczni i goście.
Jubileusz Wacława Zdanowicza: u 

/ubionego wodewilowego artysty Wro 
cławia, stał się poważnym wydarze­
niem kulturalnym w życiu miasta.

Do jubilata przemówił dyr. depar 
ta>mentu Min. Kultry i Sztuki. Piotr 
Borowy, podkreślając jego zasługi i 
życząc mu dalszej owocnej pracy. Z 
kolei nastąpiły przemówienia gratula 
•cyjne dye. gen. Teatrćfv Dolnoślą­
skich. Jerzego Waldena, przedstawi­
cieli ZASP-u, Zw. Prac. Technicy 
wyoh, OKZZ i innyoh.' Jubilata obda 
rowano cennymi upominkami i stosa 
mi kwiatów.

Po odczytaniu kilkudziesięciu tele' 
gramów gratulacyjnych z całego kra
i)u, zabrał głos Wacław Zdanowicz. 
Pełnym, wzruszenia głosem podzięko 
•wał ze dowody uznania i życzeniu,
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pirzyrzekająe grać, dopóki mu sił star 
czy. na polskiej scenie polskiego Wro 
cławia.

3ó-lecie pracy aktorskiej, Wacława 
Zdanowicza było pierwszym tego ro 
dzaju jubileuszem we» Wrocławiu.
. Uroczystość w Teatrze Państwowym 
miała cechy manifestacji: dała ona 
wyraz nie tylko ogromnej popuiernoś 
ci artysty —_ lecz była również wy 
razem czci całego społeczeństwa Wro 
cławia i całego kraju.

O silnych więzach, łączących Zda 
nowicza z Wrntławiem, świadczy 
fakt, że gdy odczytano którąś z rzę­
du depeszę, wyrażającą nadzieję po* 
wrotu jubilata do -Warszawy, na sali 
odezwały się liczne okrzyki protestu.

Zanim omówimy oddzielnie dosko­
nałą grę Zdanowicza w jego jubileu 
azowym ,.Słomkowym kapeluszu", 
stwierdzić należy, że premiera tej 
satuki stała*się evenementem w ży­
ciu kulturalnym Wrocławia, właśnie 
ze względu na po6tac jubilata i, że 
złączyła ona jeszcze mocniej znako 
m l tego artystę ze stolicą Ziem Za­
chodnich. (Ig)

w ysiłk iem  zająć się remontem bu­
dynków szkolnych i przygotować 
je  do narastających z roku na rok 
potrzeb. Zachodzi obawa, że w  ro­
ku 1950 nie będziem y m ogli wykonać 
ciążącego na mieście obowiązku do­
starczenia dostatecznej ilości budyn­
ków  szkolnych dla szkół podstawo­
wych, zwłaszcza że ju ż  w  tym  roku 
nie w yw iązu jem y się z  tego obo­
wiązku, jeżeli chodzi o szkoły za­
wodowe.

..Słowo Po lsk ie" pierwsze zwróciło 
uwagę na ten katastrofalny stan, 
wysuwając równocześnie projekt, by 
zagadnieniem tym zainteresować 
szersze masy społeczeństwa. Zapro­
ponowaliśmy wówczas, by  idąc za 
przykładem Górnego Śląska, zorga­
nizować na naszym terenie specjalny 
kr m itet. odbudowy szkół w e Wrocła 
wiu. Istn iejący na Górnym Śląsku

125 Czwartek
L i t e r a t k i

W  dzisiejszym 125 Czwartku 
T/iterackim wezmą udział dyr. 
ilep. Min. Ku ltury i Sztuki Pmtr 
Borow y i znany literat w roclaw  
ski Stanisław Dygat.

W ieczór odbędzie się w  lokalu 
przy pl. Nankiera 7 o godz. 17-ej.

iaki kom itet potra fił zebrać na odbu 
dowę tamt. szkół ponad 300 mil. zł., 
za którą to sumę można ju ż w iele 
zdziałać.

In icjatyw a nasza nie pozostała bez 
echa. Sprawą tą zainteresowała się 
M iejska Rada Narodowa, która ze 
swej strony poruszyła w ładze szkol­
ne i kom itety rodzicielskie.

W  dniu 4 b.m. w  M iejskiej Radzie 
Narodowej odbędzie się pierwsze or 
ganizaćyjne posiedzenie tworzącego 
się „Kom itetu  Odbudowy Szkół W ro 
cławskich“ . Na to pierwsze posiedze 
nie zostali zaproszeni delegaci komi­
tetów  rodzicielskich, w ładze szkolne, 
partie polityczne, organizacje spo­
łeczne, przedsiębiorstwa, zakłady 
przemysłowe i inn. Na  tym  inaugu 
racyjnym  posiedzeniu ma być szcze 
gółowo om ówiony problem szkolnic­
twa w e W rocławiu oraz sprawa bu­
dynków szkolnych. Równocześnie 
ma się w yłon ić ścisły komitet, na 
którego barkach będzie spoczywać 
,'ałość tego tak ważnego zagadnienia.

N ie  wątpim y, że społeczeństwo 
.wrocławskie, w  pełnym zrozumieniu 
ważności sprawy, .nie odmówi swej 
pompcy, a nie ulega wątpliwości, że 
te m iejscowości dolnośląskie, które 
nie mają u siebie kłopotów szkol­
nych, również pośpieszą naszemu 
miastu z  pomocą. • T. T.

Ministerstwo kupuje obrazy amatorów
Wielkie powoilzenie wysiawy nieznanych talentów

Wystawy amatorów wiążą śję z o 
gólną akcją upowszechniania kultury 
pjartycznej wśród szerokiego ogółu 
społeczeństwa. Powszechność amator 
stwa. obejmującego, wszystkie grupy 
społeczeństwa, wciąga w krąg . zeinte 
resowań • plastyką coraz liczniejsze 
rzesze konsumentów sztuki-

Wystawy amatorskie górników, oo- 
cztowców, robotników w Warszawie 
czy Katowicach wzbudziły ogólne za­
interesowanie twórczością amatorów 
ze strony znawców i plastyków, któ 
rzy ze specjalnym ' zainteresowaniem 
studiują sposoby wypowiadania się 
plastycznego nieszkolonych, wywodzą 
Cych się przeważnie zę sfer fóbotni-. 
czy oh, amatorów.

Wrocławska wystawa amatorów; zor 
gąnizówana przez, wrocławski Zw. 
P. Artystów Plastyków, stała się do 
nicsłym wydarzeniem vf kulturalnym 
życiu miasta. Dowodem tego .udział 
licznych gości w uroczystym akcie 
otwarcia wystawy: Ministerstwo Kul 
tury i Sztuki reprezentował dyr. De 
partainentu P. Borowy, który w kil­
ku słowach podkreślił odkrywczą do 
niosłość wystaw amatorskich i kultu 
rainyoh, walor ruchu amatorskiego. 
Dodać ' należy, że dyr.. Borowy zaku 
pił kilka prac amatorskich.

Prof. Dołżycki, prezes ZP AP  powi 
teł zebranych, gości, wśród których 
widzieliśmy del. Wojew. Wydz. Kul 
tury • Sztuki, ob. Błażejewską M. 
Wydz. K. i Sztuki, nacz. Liwoczyń- 
skiego, relktora, k«s. prof. Fcichra, 

del. Zarządu Miasta, oto. Hendlowa. 
dyr, Muzeum, Guettlera. dyr. Drabi 
ka, dyr. Liceum Piast., Kopystyńskie 
go, przedstawicieli prasy oraz świata 
pracy,

Prof. Dołżycki, inicjator wystawy, 
w  swym przemówieniu wprowadza ze 
branych w świat swoistej, charakte 
••ystycanej twórczości amatorów., któ 
'••ych spojrzenie na rzeczywistość ce 
chuje świeżość i bezpośredniość, wiei 
k-i swoboda plastycznego wypowiada 
nia się, mogąca, wiele nauczyć i pla 
styków zawodowych.

Wśród wystawiających można wy­
różnić dw e grupy. Amatorów nlesz-i 
kolonych, wypowiadających się w, 
swoisty, prymitywny 4 oryginalny 
sposób.

Amatorzy ci, pochodzący przeważ­
nie ze świata robotniczego, wykazują 
duże poczucie koloru I formy, świad 
cziące o ich plastycznych uzdolnie­
niach.

W  tej grupie należy wymienić prze 
de wszystkim': Adamowskiego. Cicho 
n:a i. Dyndę, Joskiewicza, Kukawkę, 
Keżmianskiego. Maciejkę,i Pirszitla, 
Rediger czy Wojtkiewicza.

Prace ioh budzą ogólne zalntereso 
wanie. .

Druga grupa — to amatorzy, któ­
rzy opierając się już o wzory sztuki 
plastyków zawodowych, naśladując tę 
sztukę z różnym powodzeniem [ na 
ró®nym poziomie, przyswajają sobie

różne sposoby plastycznego wypowia 
dania się. Wśród tych można też wy 
różnić pewne talenty, które Wymaga 
ją .op iek i i k;erunku. Zwracają uwa­
gę swym poziomem . prace literatki 
Seymour - Tulasiewiczowej i Wojcia 
kowej. W iele bezpośredniości i szcze 
rości spojrzenia na naturę wykazują 
studia znanego literata, wrocławskie 
go St.' Łosia.

Ze wzruszeniem wspominam mo­
ment, kiedy w pierwszych polskich ty 
godniach Wrocławia w r. 1945, spotka 
łem na środku dzisiejszej W. Stwosza 
prezesa Łosia nad studium akwarelo 
Wym kościoła św. Wojciecha. Był to, 
zdaje się, pierwszy polski plastyk 
(chociaż amator) • w polskim Wro­
cławiu^

.Wśród innych wyróżniają się: Au­
gustynowicz, Brąglewicz, Grabiański, 
Gre<p, Nepomuckii, Zawadaki (kary- 
katrury). Wobec .dużej ilości wystawia 
jących, o innych jeszcze pracach na 
leży pomówić w dalszych sprawoz­
daniach. •"

Zarząd ZPAP projektuje zorgąnizo 
wanie o g ó l n e g o  p 1 e b i- 
s c y t u wśród czytelników miej 
scowyoh czasopism, oraz rozmowy
amatorów plastyków z publicznością 
w  najbliższą niedzielę. Do innych 
prac więc jeszcze Wrócimy.

Pionierska inicjatywa plastyków 
wrocławskich zasługuje na specjalne 
uznanie. Organizując wystawę amato 
rów, zobowiązują się równocześnie do 
zorganizowania ruchu amatorskiego i 
opieki nad poszozególnymi amatora­
mi, by im ułatwić drogę do opano 
wania trudnych arkanów sztuki, ziwią 
zać z nią przyszłych twórców czy też 
konsumentów. Powszechność ruchu a 
matorskiego, zwłaszcza wśród świata 
pracy, który wykazuje tyle uzdolnień, 
spowoduje, że zasięg zainteresowań 
sztuką będzie stale wzrasteł.

(na—wa— ra)

Teatru
TE A T R  W IE L K I,  dziś o godz. 19-tej 1 

„Carm en '1.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A , ul. Rzeźni- 
cza 12, dziś o godz. 19-tej „M uzyka na .1 
ulicy'*.

F O T O P L A S T IK O N , ul. Św idnicka 54,
wyświetla codziennie od godz. 9—21. I

Kina
•,Ś L Ą S K "  — ul. Gen. Św ierczewskiego I 

nr 67 — „Ekspręss M oskwa — Ocean I 
Spokojny** (radź.); w  dni powsz. od i
godz, 16, 18 1 20; w  niedz. ód godz* I
14; dozwolony od lat 14.

„ S C A L A '4 — ul. M ikołaja 37 —  „ W  po-* I 
goni za m ężem " (am er j; w  dni powsz. ] 
godz, 15,15, 17.45 1 20; w niedziele od I 
godz. 12,45; dozwolony od lat 14.

„ W A R S Z A W A "  — ul. FredYy 16 — „ 2 y* I 
cle Emila Z o li"  (am er.); w  dni powsz. I 
Od godz. 15,15, 17,45 l 20,15.

„ P O L O N IA "  — ul. Żerom skiego 53 —  
..Postrach m órz" (radz.); w  dni powsz. I 
od godz. 16, 18 1 20: w  niedz. od godz. j
14-tej; dozwolony od lat 14.

„P IO N IE R *1 —  ul, Stalina 71, „Pościg" ]
(ang.), w  dni pdwsz. godz. 15, 17, w  I 
niedz. od godz. 10.30.
Program  Aktualności —  codziennie od j 
godz. 19, 20 i 21 —  M chy; T rzęsien ie! 
ziemi; Zw ierzęta leśne zimą.

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 — uBo-J  
le ro " ( fr a n c ); w  dni powsz. od godz.. i 
16, 18 i 20; v/ niedz, od godz. 14; doz -5 
wolony od lat 18.

• ,F A M A "  — Psie Pole —  „Bel i ta tań-1  
czy'* (amer.i; w  dni powsz. od godz.1 
19-tej; w  niedz. od godz. 16, 18 i 20.1 
Dozwolony od lat 15. Czynne w  plqt-fl 
ki. soboty l niedziele.

K IN O  Z Z  P R A C . F IL M O W Y C H  —  u l.J
15-tej film  przyrodniczy „Las ży je " , a  
Olszewskiego .58 —  wyśw ietla codzien.il 
godz. 17 i  19-tej, w  niedz. od go d z .l

Nocne dpżurp aptek
Pod „Zgodą" —  Witosa 47 

„ „ Jeleniem“ — Rynek 44 ■

„Piastowska"  —  N ow ow iejska 28

I*rzez »podkop«| 
o k ra d z io n o  sk lep  
p rz y 'u l.  SialSna

W nocy z 1 na 2 lutego -dokonano wie! 1 
kiej kradzieży przy ul. Marsz. Stalina I 
Nr 62, w domi>, gdzie mieści ślę Urząd i  
Mieszkaniowy n  obwodu.

Podkopywacze dostali się w nocy do i 
posesji Nr 64 (brama stale otwarta).] 
Tam wyłamali drzwi do pralni 1 dru-| 
gle — do sieni, przebili otwór w ścianie 
i weszli do sklepu detalicznej sprzeda-j 
ży materiałów włókienniczych 1 galan-j 
teryjnych p. f. „Alicja Rakowska sp. 
z o. o.“ . ,

Złodzieje musieli być dobrymi znaw­
cami towa.ru,'gdyż skradli tylko ma­
teriały jedwabne i wełny oraz pończo-^ 
chy. Cenne łupy przenosili do ogrodu! 
(na terenie tejże posesji Nr 64), tam u- j 

suwoll tektury 1 pudełka i—prawdopo­
dobnie ładowali do worków. Świadczą I 
o tym pozostawione tektury, sznurki,.] 
worki l  pudełka. '

Po przystawionym stole złodzieje prze : 
szli z łupami przez parkan do ogrodu 
na posesji Samopomocy Chłopskiej (pl. 
Fryderyka Engelsa Nr 4). Tam przecięli! 
parkan druciany 1  dostali się na sąsiedl 
nie podwórze W domu Nr 3 na tymże ; 
plaću i spokojnie wyszli, gdyż 1 w tym ; 
domu brama nie jest zamykana na noc. j  

Na miejsce kradzieży przybyli przed- I 
stawlclele I I  komisariatu M. O. i wsżczę i 
li energiczne dochodzenie, (y)

Skradli maszynę j 
d o  szyc ia

Przy ul. Marsz. Stalina Nr 64, po wy i  
łamaniu zamka w drzwiach żelaznych I 
od strony bramy (nie jest na noc zamy I 
kana), dostali się złodzieje do pracowni 1 
obuwia p. f. „B. Fortyńskl 1 S-ka“, I 
skąd skradli maszynę do szycia i pew- I 
ną Ilość skóry, (y)

Należy zrobić przeglqd bibliotek
' Książka uczy i wychowuje. Lecz nie 
każda książką spełnia'swą rolę. Są 
książki siejące jad w młode i łatwo 
przyswajające natury. Książki, z któ 
rych nie tylko, że nie ma sję żadnych 
korzyści duchowych, ale przeciwnie 
obn‘ża się przez nie swój poziom. 
Czas strawiony na czytaniu tych 
książek jest bezpowrotnie ©tracony.

Biorąc to wszystko pod uwagę Zwją 
zek .Młodzieży Polskiej, przystąpił do 
•robienia przeglądów i czystek w 
swoich bibliotekach. Wszystkie bez­
wartościowe romansidła Courts-Mahle 
rowej i innych, zostaną usunięte z pó 
lek. Łatwiej usunąć jest złą książkę 
niż wyplenić zło, które ona zasiała.
.. Podobną akcję powinny przeprowa 
dzić biblioteki szkolne i gimnazjalne. 
Jak twierdzą ZMiP-owcy w bibliote­
kach tych jest także dużo książek nie

pożądanych. Zdarzało się, że przy or­
ganizacji biblioteczeik każdy przyno. 
6jł co miał w domu. Książki przyj mo 1 
wane były bez jakichkolwiek zastrze I 
żeń. A  przecież o wartości bibliotecz- I 
ki nie świadczy ilość, lecz jakość za- I 
wartych w niej książek.

Idąc za przykładem ZMP, brbliote.-! 
karze wszystkich bibliotek pJzy zakła 
dach pracy powinni uważnie prze­
glądnąć swe katalogi. Każdy prowadź* 
cy bibliotekę, czy szkolną, czy to przy 1 
zakładzie pracy pfowinien wziąć sobie 1 
za punkt honoru, że w ręce młodzie- 
ży wydawać będzie tylko książki war j 
teściowe. Jeżeli kto co do jak ie jś ! 
książki -nie jest pewien, powinien za- j 
sięgnąć rady w ZMiP — Wydzjat Kul­
turalno Oświatowy — przy ul. Swid j 
nickiej 8a. (Jur)



LISTY PÓŁSŁOWA PO LSKI BGO*

„Rozbiórkowe zapędy 66

(POSZUKUJEMY

samodzielnych techników i kreślarzy
d o  p r o j e k t o w a n ia  r o b ó t  m a s z y n o w o - in o n t a ż o w y c h

I Jeden z Czytelników nadesłał do 
Iredakcji list, w  którym troszczy się 
b  planową rozotórkę i odbudowę 
mfoclswia. Podaje on kilka przy 
icładów otwierania sklepów w k a -  
imtenicach, które będą musiały ̂  znik 
*iąć, jako przeznaczone do rozb ió rk i, 
i Aulor listu ostro atakuje ,.rozbiór 
Icowe zapędy Inż. Ptaszyckiego“ t pro 
ponując wprowadzenie jakiegoś o- 
gólnie obowiązującego schematu od 
^budowy, aby n«e robić dwa razy 
tej samej pracy i nie remontować 
budynków, które za rok czy za kil­
ka lat będą musiały być zniesione 
z  powierzchni ziemi. Na ich miej­
scu powstaną wielkie arterie i  place.

Cieszymy się szczerze z każdego 
objawu przywiązania do iwasta. Co 
raz więcej otrzymujemy Mstów, kló 
re zaczynają się od stów: „Chcę się 
poskarżyć na Wrocław — moje mia 
sto, Wrocław — miasto zieleni i 
.kwiatów..."

Niemniej tym razem obawy nasze 
go Czytelnika są nieuzasadnione. 
Jeżeli zdarzają się nawet wypadki 
dorywczego otwierania sklepów czy 
innych lokali w  kamienicach, które 
kiedyś będą musiały ulec rozbiórce, 
jest to jedynie podyktowane racjo­
nalną gospodarką lokalową l ko- 
I niecznością wyzyskania każdego o- 
I biekiu, niemniej n»e przeprowadza

Zamówienia w prenumeracie na

DZIENNIKI RADZIECKIE:
Izwiestia
Prawda
Literaturnaja Gazeta 
Trud
Komsomolskaja Prawda 
Sowietskij Sport

CZASOPISMA RADZIECKIE
z dziedziny: Socjalno-ekonomięznej,

S po ł eczno-pol i ty czne j ,
Geografii i  Geologii,
Przyrody, Matematyki, Fizyki, Chemii, 
Techniki, Przemysłu, Budownictwa, 
Transportu, Łączności,
Rolnictwa i  Leśnej gospodarki,
Gospodarki rybnej, Weterynarii*
Medycyny, Biologii, Fizjologii.

CZASOPISMA RADZIECKIE
ilustrowane dla dzieci i  młodzieży, sportowe, spoleczno- 
pedagogiczne

p r z y j m u j ą  p l a c ó w k i :
„ C Z Y T E L N I K A "
WE WROCŁAWIU: Adm. Wydawnictw: ul. Oławska 10/11, 

Księgarnia „Czytelnik", ni. Nowotki 13, 
oraz ekspozytury* Jelenia Góra —  ul. Konopnickiej l«-a, 

Wa lbrzych, ul. M. J. Stalina 2,

Prenumeratę można zamówić również przez wpłacenie 
odpowiedniej “ kwoty na konto PKO  Nr 1-8501 (Instytut Pra­
sy   Warszawa, Frascati 1).
Najnowszy katalog pras y radzieckiej na rok 1049 do nabycia 
we wszystkich wyszczególnionych placówkach „Czytelnika" 
względnie wysyła na żądanie’ Administracja Pf§sy' Spółdziet 
al Wydawniczo _ Oświatowej „Czytelnik" we Wrocławiu, 
ul. Oławska 10/11, "tel. 27-11.  W 37

się w  takich domach większych re­
montów. Wrocław odrguzowywa. 
ny jest planowo l planowo odbudo­
wywany. .

Słuszne są tylko dw»e uwagi: o 
walącym się narożnym gmachu w 
którym założyła swój wielki sklep 
jSolidarność** (skrzynie na piętrze 
nie dodają wcale estetycznego wy- j  

glądu) oraz o konieczności zapew-' 
nienin dogodnego dostępu do budu 
jącego się Teatru Żydowskiego przy 
ul. Świdnickiej co pociągnie za so­
bą ew. rozbiórkę budynku, w któ­
rym znajduje się kilka eleganckich 
sklepów.

Spodziewamy się jednak, że WDO 
i o tym chyba pomyślała i udzieli 
naszym Czytelnikom wyjaśnień.

*  $  *

Wszystkim Czytelnikom, zwracają 
cym się do nas bezpośrednio lub li­
stownie o adres autorki listu „Nie 
wolno o tym milczeć", podajemy do 
wiadomości, iż wszelkie tego rodzą 
ju interpelacje są bezcelowe. Adre­
su lego nie możemy ud^elić bez ze 
zwolenia i rozpatrzenia całej sprawy 
przez władze zdrowia.

Adnotację o posiadanym adresie 
podaliśmy nie w  cełu przekazywa­
nia go jakimkolwiek pacjentom, lecz 
dlatego, aby nikt nie uległ wraże­
niu, że list jest sfingowany czy ano 
nim owy.

« *  * i
„Rumunka z Wrocławia": W spra­

wie szkolenia dziennikarskiego ra­
dzimy zgłosić się do Oddz. Wrocław­
skiego Zw. Za w. Dziennikarzy, Wro­
cław, uL Kościuszki 35.

*  *  *

Ob. S.M, Niewątpliwie lekarz -clii 
rurg w Szpitalu św. Jerzego zacho­
wał się wobec 40-letniej pacjentki 
nieodpowiednio. Niemniej nie należy 
go pochopnie posądzać o drwienie z 
pacjentów. Jeżeli pacjentka rzeczy­
wiście nie jest poważnie chora, co 
stwierdził chirurg, powinna się ra­
czej z tego cieszyć i nie przejmować 
się niezbyt mądrymi żartami ze 
strony lekarza.

*  *  •
„Stroskana matka** składa tą dro­

gą serdeczne podziękowanie za udzie 
lone informacje w  sprawie powrotu 
jej syna do domu. oraz donosi, że 
syn jej powrócił zdrów i z całym za­
pałem zabiera się do odrobienia za­
ległej nauki i pracy,

R A D I O W oda zam iast pow ietrza
4 L U T Y  1949 R. (P IĄ TE K )

6,10 Sygnał 5,15 Streszcz. w iad. por. 5,20 
Konfi. por. d la świata pracy 6,00 Gimn. 
por. 6.10 Dzlen. por. 6.30 M u*, por. 6,50 
Program  dnia 6,55 d. c. muz. por. 7,00 
W ladom . dzlen. por. 7.20 Przegląd p ra­
sy stoł. 7,25 Lekcja jęz. ros. 7.40 d. c. 
muz. por, 8.00 Poradnik gospod. domow. 
8,10 Muz. por. 8,55 Aud. dla szkół 9,15 
In  form. ogólnop. 9.20 Skrzynka PC K  
9.30 Muz. 9.45 Program  dnia 11,40 Aud. 
Szkolna dla klas młodszych 11,57 Sygnał 
12,04 W ladom. pot. 12,20 Muz. popul. 12.30 
Aud. dla wsi 14.30 „Mały bezimienny bo 
hater“, opowiadanie dla dzieci 14,45 
M uz. 14,50 W iadom. w rocl. 14.57 Ioform . 
Radlof. Przewód. 15,00 In form. Polski 
Płd . 15,15 Aktualia 15.23 Muz. 15,30 B a j­
k i dziecinne jako  temat muz. 16.00 
Dzlen. popoludn. 16,30 Skrzynka ogólna 
16,40 „Polska fraszka mieszczańska", 
aud. poet. 16,85 Ciekawostki liter, 17,00 
Konc. d la przód, pracy 17,45 „Sztygar 
strzałowy objazdowy", pog. 18,00 Konc. 
rozryw. 18,35 „Stare i nowe", powieść 
Lucjana Rudnickiego 19,00 „Służba Pol 
sce“ 19,15 Konc. Sym f. 20.00 Dzlen. 
wlecz. 21.05 Ludw ik van Beethoven op. 
16 21,30 „Z  żyd a  Bu łgarii"  22.00 „ N a  do 
branoc" 22,45 „Sport w  Zw . Radz., cz. II 
*£00 Ost. w ladom! 23.10 Muz. tan. 23,20 
Program na jutro 23,30 Hymn.

] w Jętkach samochodowych 
Drogi kanadyjskie cieszą się jak 

najgorszą opinią. Zwłaszcza w  okre 
sie zimowym, dętki samochodów, 

(narażone na niszczycielski wpływ 
oddziaływań zewnętrznych, zużywa­
ją się bardzo, szybko.

Ostatnio prowadzone są tam do­
świadczenia nad zastępowaniem po

C e n t r a l a  

Zaopatrzenia M ateriałow ego
P r z e m y ś lu  Odzieżowego 

ODDZIAŁ W KO dAW
p r z y j m i e  o d  z a r a z  

R B K rtlE N TA  R EK LAM ACJI 
(pożądany prawnik), 

r e f e r e n t a  i n w e s t y c j i  
Technik budowlany, 
oraz dw ie biegłe maszynistki-ate 
notypistki.

Zgłoszenia osobiste w  Oddz. Personal­
nym, W rocław, Gen. Świerczewskiego 7. 
-    804

i f o ^ o c y f c l
w dobrym sianie K U P I Ę  

B M W  względnie Zinddap 

SdaoJsou? 75 —  b l u w a t

wietrzą w oponach samochodowych 
wodą. Napełnia się opony w % 

|Wodą a w XU powietrzem. Opony 
staj3 się. bardziej elastyczne, neułr? 
lizują wstrząsy i nie niszczą się tak 
szybko.

Na razie jazda na dętkach wypeł 
nlonych wodą jest jeszcze w stadium 
eksperymentów.

j OGŁOSZENIA DROBNE i
|__________ R AN D LO W E

m e b l e , maszyny do szycia kupuje, 
sprzedaje skład m ebli Świętego W incen­
tego 59. K  405

FUTRA, różne skórki futerkowe, w y ­
garbowane l surowe, kupuje „Oecasłon" 
Centrala w  Gdyni. Świętojańska 36, 
Oddział W arszawa. Chmielna: 15. K  172

M EBLE  różne najtaniej kupisz, najko­
rzystniej sprzedasz, Stalina 131 sklep.

Z ŁO TO  — srebro — zegarki 1 biżute­
rię kupujem y po najwyższych cenach.' 
Jelenia Góra, 1 M aja 14. K-255

Z N A C Z K I całe zbiory, pojedyńcze lep 
sze sztuki, kupuje stale ..Fortuna" 
W rocław. Rynek 46. K  365

M EBLE, kupno, sprzedaż na dogodnych  
warunkach. W rocław . Ruska 20. 442

M A S Z Y N Ę  krawiecką solidną kupie. 
W rocław , Grunwaldzka 8 m. 4. 843

SP R ZED AM  czteromiesięczną wilczurke 
Stalina 176 m. 16. 851

G U M K I do butelek poleca firma K. Je 
neralczyk. Poznań, Śniadeckich ■ 12. ,

K  540

W S P Ó L N IK A  wytwórn i artykułów m łyń  
skich (istniejącej) poszukujem y większą 
gotówka. Mieszkanie zapewnione. W ar­
szawa, Kopińska 20 —  Warsztaty. K-517

T R A U G U T T A  35 —  Zakład pogrzebowy  
„Concordia" wykonuje najtaniej solid­
nie, szybko 791

F IL A T E L IS T Y C Z N E  znaczki, zbiory, se­
rie. pojedyńcze, czyste, stemplowane ku  
puje Futerko M aurycy W rocław , „Ome­
g a "  Stalina 86. k  542

W  D U Ż Y M  wyborze łożyska kupuje, 
sprzedaje,. W rocław , Stalina 60. 784

DO sprzedania z wolnej ręki w  w ięk­
szej Ilości mielone korzenie aromatycz­
ne (im bir l  Inne). W iadomość Bank Han  
dlowy. W rocław , W ita Stwosza 31/35.

795

ŚR U B E K  żel. M  4 x  6 z nakręt. większą 
Ilość oraz blachę dural do 1 mm kupię. 
Oferty „ P A R "  Poznań,. Ratajczaka 7 
pod „1,967". K  5Q2

DROG ER IĘ  w  Poznaniu sprzedam. O fer 
i Poznań, Ratajczaka 7 pod

»LW 4". K  boi

D Y K T Ę  fom ler. każdą ilość kupię. W ia 
aomodć „Słowo Polskie** pod „D ykta".

ADLER -Junior kabriollmuzyha w‘ do- 
brym  stanie. Wiadomość: teł. 83-67. 807

P O S ZU K U JĘ  sklepu rzeźnickiego w  
punkcie ruchliwym. Zgł. pod sklep do  
„Słowa Polskiego" 783

K U P IĘ  maszynę do szycia chętniej „ga 
b lnetową". Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „m aszyna" 794

Z  PO W O D U  wyjazdu okazyjnie sprze­
dam luksusowe urządzenie sklepu spo­
żywczego, Informacja Nowakowski W roc  
ław , K lęczkowska 28. K  535

G A B IN E T  dębowy, 2 łóżka piękne z 
szafkami, firanki tiulowe, elektroluks—  
sprzedam. Kniaziewlcza 38 m. 10. 829

SP R ZED AM  łóżko, szafę, kanapę, umy­
w alkę l inne. Szczęśliwa 203 m. 6 nd 
15 —  18. 795

D O M EK  z ogródkiem odstąpię, zwrot 
remontu, Skarbowców  23a (Krzyki).

ZGUBY. KRADZIEfcE

U N IE W A Ż N IA M  kartę rejestracyjna 
R K U  W ieluń. Ciszewski Józef. 74*

U N IE W A Ż N IA M  indeks W S H  na nazwl 
sko Grzęda M ieczysław. 769

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną RK U  
W rocław , dowód osobisty Królikowski 
Antoni. Stary Slężów, powiat W rocław  

766

Z G U B IO N O , kartę repatriacyjną, kartę 
R K U  Lublin, odcinek zameldowania Ku  
back l Jan. 842

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną kartę re je ­
stracyjną R K U  Opole, odcinek zameldo 
wania na nazwisko Tym ków  Kazimierz, 
W rocław , Roentgena IZ, 803

W a r u n k i  d o b r e

Zgłoszenia P. M. B. i S. B. Kromera 20 833

Z G U B IO N O  odcinki zameldowania na 
nazwisko Helena 1 Jan Stupleń, Swldnl 
ca, Miedziana S. K  500

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko Strurzycak W ojciech, Pastu­
chów, gmina Stanowice, pow. Świdnica.

K  508

Z A G U B IO N O  m etrykę dziecka, odcinek 
wym eldowania, w yrok o alimenta na 
nazwisko Ciesielska Stanisława, B ielawa  
.Sikorskiego 7. K  508

Z A G U B IO N O  kartę R K U  Świdnica, od 
cinek wym eldowania na nazwisko M a­
rian Kudłacz zamieszkały Mlecz, gmina 
Jordanów. K  509

Z A G U B IO N O  odcinek zameldowania 
kartę re jestracyjną, legitym ację Zw . 
Zaw . Piekiełko Eugeniusz, Mościsko, 
pow. ■ Dzierżoniów. K  510

Z A G U B IO N O  dowód osobisty z fotogra  
flą  w  Fabryce N r  1 na nazwisko K a -  
węeka M aria, Pieszyce ul. Świdnicka 60 

K  511

Z A G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko Żuk iel Bronisław, zamieszkały 
Kośtnin. gm. P iław a Górna. K  512

Z G U B IO N O  dowód osobisty, m etrykę 
urodzenia Jackowiak M arla, Jedlina 
Zdrój. '  K  513

Z G U B IO N O  Zaświadczenie gminy, odci­
nek zameldowania, kartę rowerową na 
nazwisko Baran M aria, M ikołajow lce 25.

K  500

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko Rak A lfred , Świdnica, W ester 
platte 25. K  504

ZGUBIO ITO  książkę wójskoWą, m ^ ^ i t ę  
urodzenia na nazwisko Filipów  Dymitr. 
Skorochów. pow . Nysa. K  425

Z G U B IO N O  kartę R K U  Oleśnica, kartę 
rozpoznawczą, na nazwisko Pabijan Jó­
zef, Oleśnica. K  496

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko Baran Helena. 811

Z G U B IO N O  kartę na row er N r  75448 na 
nazwisko G lista Józef. 810

Z G U B IO N O  kartę re jestracyjną R K U  
W łocławek, na nazwisko Wendołowek* 
Jerzy, Stalina 176 iii. 18. ' 809

Z G U B IO N O  kartę re jestracyjną R K U  
wyd. Pacanów, tymczasowy odcinek za 
meldowania na nazwisko Baran M arian. 
Swojec. ul. Swojecka 119. 782

U N IE W A Ż N IA M  dowód osobisty N r  
2388/42 na nazwisko M arian Piotrowski.

• ’ ! 789

Z G U B IO N O , odcinek zam., zaświadczenie 
R K U ,' dowód osobisty w ydany Mjecjhów 
na nazwisko Binkiewicz Kazlm ferżj ŁO 
kietka~Nr- 8 m. • - •• 1 792

SK R A D ZIO N O  książkę wojskową . N r  
0499114 wydaną- R K U  Trzebnica, -odcinek 
zameld. W rocław , Rudńfckf .Tadćdsz.

Z G U B IO N O  portfel z dokumentami 1 za 
piskami na nazwisko Roszek Krystyna.

800

Z A G U B IO N O  dokumenty: akt nadania 
gospodarstwa, tiowód osobisty, dowód  
tożsamości konia, leg. Samopomocy 
Chłopskiej, 1 inne na nazwisko Łuczak 
Franciszek, M ylsow, pow . Jawor. Uczci 
wego znalazcę proszę o zwrot. K  518

U N IE W A Ż N IA M  zgub. kartę rejestracyj 
ną na nazw. Nosól Kazim ierz wydaną  
przez R K U  N ow y  Sącz w o j. K rakowskie  
zamieszkały w  Now ym  Londzle, powiat 
Lwó«vek SI. K  528

Z G U B IO N O  kartę rejestr.- R K U  wyd. 
N ow y  Sącz —  oraz odcinek zameldowa 
nia wyd. Kam. Góra na nazwisko W v - 
sowski Stanisław. K  827

Z G U B IO N O  dowód tożsarpośd w yd. w  
Kamiennej Górze na nazwisko Bielak  
Zenon. K  526

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania wyd  
Kam. Góra oraz leg. fabryczną, na r.37 
wisko Grombel M aria. K  525

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania w vd  
Kam. Góra na nazwisko Szandecks Jad 
w iga. K  524

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania wyd  
Kam . Góra na nazwisko Sienkiewicz Ed 
w ard. K  523

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwisko Kochmańska Zofia — Kamfen 
na Góra. K  521

Z G U B IO N O  kartę R K U  wydaną przez 
R K U  N ow y  Sącz N r  4779 na nazwisko 
Kapitan Henryk. w ieś Pozaryszcze, 
poczta Im bram owlce, pow. Świdnica.

K  536

U N IE W A Ż N IA M  zagubione świadectwo 
7 ki. szkoły powszechnej wydane Ślesin 
na nazwisko Nowakowska Zofia. K-534

U N IE W A Ż N IA M  podłużna pieczątkę o - 
chotnlczej straży pożarnćj w  N owej 
Wsi, powiat Świdnica. K  533

U N IE W A Ż N IA M  zgubione: kartę ewaku  
acyjną wydaną Nowogródek, nakaz płat 
niczy na meble, 2 kw ity  potwierdzające 
wpłatę na nazwisko Rakowski Stani­
sław. K  532

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną kartę re je­
stracyjna odcinek zameldowania, metry 
kę urodzenia na nazwisko Romanowski 
Stanisław. 819

Z G U B IO N O  odcinek zameldowania na 
nazwlfiko Nason Zofia, Kamienna Góra 

K  522

SK R A D ZIO N O : kartę R K U  wydaną Rze 
szów, dowód tymczasowy, świadectwo 
szkolne,' w yciąg metryczny w yd. Sarzy­
na pow. Łańcut, odcinek zameldowania 
na nazwisko Tarnowski Wojciech.

K-531

U N IE W A Ż N IA M  odcinek meldunkowy  
na nazwisko M lecugow Bruno W rocław . 
Stanisławskiego 33. ^17

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną legitymację  
kolejową N r 176642, kartę rowerową na 
nazwisko Marian Marszał. 822

Z G U B IO N O  kartę R K U  wydaną w  O le­
śnicy, odcinek zameldowania kartę ro ­
w erow ą na nazwisko S lry  Roman. 823

Z G U B IO N O  tymczasowy dowód osobisty 
w ydany przez U rząd Gm inny Trzebowi 
sko pow . Rzeszów, Berg Józef. 825
Z G U B IO N O  kartę rej. R K U  Oleśnica, do 
wód osobisty, Kotaś Leonard. 824

U N IE W A Ż N IA M  skradzione świadectwo  
dojrzałości N r  13/39 z dnia 9.3.1939 r. 
wystawione przez Państw. Gim nazjum  
tm, M arcinkowskiego w  Poznaniu, na 
nazwisko Świątek Tadeusz. 835

| PO bAD  P O S Z l K U JĄ  |

G O S P O D Y N I samodzielna starsza poszu 
ku je posady najchętniej u  jednej osoby. 
Zgłoszenia „Słowo Po lsk ie " „Samodziel 
n a“. 787

PO S ZU K U JĘ  pracy w  charakterze ref, 
personalnego lub  Jakiejkolwiek b iuro­
w ej. „Słowo Po lsk ie " pod „Halłna**.

790

K R A W IE C  damski 3-lelnla praktyka, po 
szukuje pracy w  Firmie, wiadomość: 
Ulikowski Stefan, W rocław , Traugutta 
128/13. 018

O SO B A  inteligentna, dobrej prezencji z 
referencjami poprowadzi dom kultural 
nego pana Zgłoszenia: Biuro ..Ekspress" 
Kluczborskn 21/3 pod „Solidna". aso

t WOLNE POSADY |

P O W A Ż N A  Instytucja Handlowa poszu­
ku je  '^^tynow anej stenotypistkl. W arun  
kł do omówienia. *>ł » r t y  proszę kiero­
w ać do Dz. Ogłoszeń ,.Śto«r&^. Polskie" 
pod n r 7328 k  (g i

U D Z IE L A M  polskiego, łaciny, angiel­
skiego, francuskiego. Godz. 100 zł. S ta ­
nisława W orcella 15 —  5. 813

D Z IE W C Z Y N A  do pracy dom owej po­
trzebna. W rocław , Kuźnicza 11. 788

P O T R Z E B N A  pracownica domowa z re  
ferencją. K rom era 17/10. 793

A G E N T Ó W  do sprzedaży ciastek poszu 
ku ję —  Cukiernia M. Reja 45. 796

P O T R ZE B N I: buchalter bilansista (ew. 
starszy bilansista) oraz fokarz-szny- 
ciarz. W ytwórnia narzędzi. W rocław , Se 
pa Szarzyńskiego 47. 815

:.p OM£).G domowa • odLJ zaraz poszukuję.
zenlą; .Wrocław,.; Krzyk^. ul, K rzyc  

ka I5a I  piętro. 836

K R O JC ZY N I Iłiellzńy poszukiwaną. O fer 
- ty*-sub:' • -  słowo,- -pio - y . K f a j ż i y ^ n  . 837

N A U K  A

' r . ^ roju,-.damskiego, dzie- 
crecego,' bielizny przyjm uje Sojkowa. 
W rocław . Traugutta 58 812

K O R ESPO N D EN C YJN E  'K u rsy  Języków  
Obcych. Informacja. W arszawa, Bracka

K U R SY  samochodowe W iśniowski W roc  
ław . pl. Engelsa II (Legnicki). Świat 
pracy —  zniżka. k  498

L O K A L E  J

C E N T R A L A  Handlowa Przem. Chemicz­
nego poszukuje dużego lokalu sklepom  
wego w  śródmieściu. Zgłoszenie kiero­
wać do biura Centrali ul. Komandorska 
18,- H  p, pokój 44. K  486

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 2 pokoje kuchnia 
W rocław  na podobne Łódź., adres. W roc  
ław , W. Witosa. 844

4 POKOJE, kuchnia, łazienka w  K a ­
m iennej Górze, zamienię na W rocław  2 
pokoje z kuchnią. W a ru n k i.d o  omówię  
nia. Zgłoszenia pod „m arzec". K-520

PO S ZU K U JĘ  2—3 pokoje z kuchnią, ła ­
zienką (Sępolno. ZaIes!e).Zgłoszenia: Sta 
lina 4 m. 8. 816

Z A  M IEN IE  2 pokojowe • kom fortowe 
mieszkanie za oodobne lu b  większe w  
okolicy pl. Grunwaldzkiego, ewentual­
nie zwrot kosztów remontu. Zgłoszenia 
pod ..W incentego". 820

D W U  POK O JO W EG O  mieszkania, kuch­
nia, łazienka poszukuje ..Lekarz". Zgło  
szenia: Biuro Ekspress. W rocław , K lucz 
borska 21 /'3. 832

D L A  dwóch osób dobrze sytuowanych  
poszukiwany pokój z wygodam i l uży­
walnością kuchni. Zgłoszenia „Express" 
Kluczborska 21-3. 831

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 2 pokoje z kuch 
nią bez wygód, na 3 —  4 pokoje możli­
w ie z ogrodem przy tram waju. U l. św. 
Wincentego N r  53 m. 9. 834

M IE S ZK A N IE  2 pokojowe z kuchnią w  
śródmieściu Łodzi zamienię na większe 
we W rocław iu . O fertv  sub. 28-23. 838

O D S T ĄP IĘ  pokój za nadzór 1 utrzyma 
nie porządku mieszkania. Zgłoszenia 
pod „nadzór**. 839

Z A M IE N IĘ  d w a  pokoje kuchnia łazien 
ka. Sępolno na mieszkanie lu b  domek z 
ogrodem owocowym  dzielnica —  m iej­
scowość podmiejska obojętna. Zgłosze­
nia: „Słowo Polskie" pod „O gród".

841

RÓŻ NE
W IL K  szary do odebrania W rocław , ul. 
Grudziądzka 120/4 po tygodniu uważam  
za własność. 779

Z A G IN Ą Ł  pies wilczur, w ab i się rex. 
Uprasza się o odprowadzenie za w yna­
grodzeniem: Stalina 174 m. 1. 805
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Sawicki bije Getlinga 
a Pafawag-.ŁKS 9:7

W meczu juniorów Paf&w&g poko 
n&ł ŁKS, boksereką przyszłość 9:7.

Największą sensacją była porażka 
Getlinga. z SawSckim.

Rzec* inna, że bliższym prawdy 
byłby wynik 8:8. bo Dębisz był lep 
asy od Bergera.

WYNIKI
W wadze ps erowej po równej v̂a. 

ce w której bokserem lepszym techni 
cznie był Łodzianin przyznano remis

W musfsej Sawicki pokonał Gętlin 
ga po bardzo ładnej walce dzięki \:y  
granej w pierwszej rundzie..

Czajkowski był zbyt silnym prze­
ciwnikiem dla Kasprzaka i wygrał 
bardzo wysoko. Kucharski ustępując 
teahniczmie Pietrzakowi zwyciężyć 
dzięki sile fizycznej.

Popowski walczył słabiej niż zwy 
kle i. przegrał z Debiszem na punkty.

Jordan dzięki końcówce pokonał 
wysoko Lubelskiego.

Na tym skończyły się sukcesy wrp 
cła wian.

W wadze średniej Polańczyk (P) po 
bezładnej bijatyce oddał punkty Gie 
rusowi a w ostatniej wplce dnia 
Smyk przegrał wysoko z 
kiem

.yoznych 
..... pooicreślió wzoro­

we zachowanie się zawodników obu 
drużyn i skandaliczne wystąpienie se 
v ,'łf)n*a gości Karsznioka, który

zabronił, łodzianom wspólnej fotogra 
Cii z bokserami Pefawngu.
. Takich . wychowawców młodzieży 

nie ohcemy więcej oglądać we Wro 
cłewiu.

Odra -  Opole najlepszą drużyną okręgu 
Samorządowiec przegrywa, ZMP remisuje

Odra z Opola udowodniła, ta  Jest naj 
lepszą d rużyną biorącą udział w  m i­
strzostwach Dolnego Śląska.

Po  zwycięstwie nad swą imienniczką 
z W rocław ia, która uchodziła za kandy  
data na tytui mistrza, Odra pokonała  
zdecydowanie Samorządowiec, m ając w  
tej chwili najw iększe szanse. na zajęcie  
pierwszego miejsca.

Do rozegraala pozostał tylko jeden- 
mecz Odra W r, —  Samorządowiec. W  
w ypadku, zwycięstwa tych ostatnich,-o. 
tytule mistrza zadecyduje 3-cte •spotka 
nie Odra  Opole — Samorządowiec, na 
neutralnym terenie.

4 pierwsze miejsca zdobyli Polacy
na mistrzostwach akadem ickich świata

S P IN D L E R O W Y  M Ł Y N  (obsl. tWł.). —  
W  trzecim dniu akademickich m i­
strzostw zimowych św iata w  Splndlero- 
wym  Młynie, odbył się konkurs skoków  
do- kom binacji norweskiej, oraz jazda  
szybka na lodzie. ?

Skoki do kom binacji norweskiej przy  
niosły 'w ielk i sukces zawodnikom  pol­
skim, którzy zajęli cztery pierwsze m iej 
sca na 16 zawodników startujących w  
tej konkurencji.

Pierwsze m iejsce zajął Kaczm arczyk  
skokami 38 l  88 rt —  otrzym ując notę
194.5 pkt-

2) Dziedzic —  skoki 37 i  38 m nota
189.6 pkt.

|| Samek Vrok l 35,5 137.no-

W  czwartym dn iu . igrzysk rozegrane  
zostaną dalsze konkurencje do kom bi­
nacji norweskiej, b ie g  na 18 km  oraz 
bieg na 8 km dla pań, w  którym bie­
rze udział Stetkowa (P ).

W  biegu na 18 km uczestniczyć będzie

6 Po laków : Borkosz, Kwapień , Kacz­
marczyk, Dziedzic, oraz Sam ek-Gąslenj- 
ca. (H )

Komunikat DOZPN
Sekretariat Okręgowego Związku 

Piłki Nożnej we Wrocławiu, zawia­
damia, że pierwsze posiedzenie nowo 
obranego Zarządu i W.G. i D. od­
będzie się w  piątek 4-go bm. w  lo- 
kolu własnym przy ul. Świerczew­
skiego 57 I I  p. (godz. 17).

Z KRAJU 
Wybrzeże — Pomor/e 9:7 (boks). 
Siła —  AZS (Pozn.) 7:1 (hokej). 
Legia —  Gwardia (hokej) 5:1. 
Łódź —  Szczecin (boks) 12:4. 
AZS W. —  AZS K r 36:12 (21:8).

Sokół (Opaw a) rozegra kilka meczy  na 
Śląsku..' śą szanse na zawody Wrocław  
— Opawa, po zakończeniu śląskiego 
tournee.

Z M P  —  O D R A  W r. 3:8 

Drużyna Z M P  zrobiła swym  kibicom  
m iłą niespodziankę, rem isując z w roc­
ław ską O drą 3:3 (1:1, 2:1, 0:1). 

Młodzieżowcy zagrali bardzo ambitnie
1 gdyby  nie usunięto z  lodu ich bram ­
karza (w  3-ciej tercji), rozstrzygnęliby  
spotkanie na swoją korzyć.

B ram ki zdobyli: dla Z M P  —  Pisarski'
2 i Korczak 1, d la Odry —  Lew icki 2 i 
W róblew lcz 1.

O D R A  O PO L E  —  SA M O R Z Ą D O W IE C  6:1 

Opolanie w ygra li zdecydowanie w  sto 
suhku 6:1 (2:1; 2:0, 2:0).

M ecz zaczął s '^  dość sensacyjnie, bo. 
już w  pierwszej m inucie gry, A m iro - 
w icz zdobywa, prowadzenie dla w rocła­
w ian z pięknego zagrania całego ataku.

Opolanie opanowują szybko grę i prze 
w agę utrzym ują do końca meczu, prze 
wyższając swoich vis a vis kolegów  lep  
szą jazdą, techniką 1 zgraniem. - 

Najlepszym  zawodnikiem całego tur­
nieju by ł bezsprzecznie Czech z Odry  
Opole. N iew iele  ustępował mu jego ko ­
lega k lubow y Drożyński.

B ram ki dl-* zwycięzców zdóbyli: 
Czech 4, Drożyński 1 Iw ancew  po 1.

SA M O R Z Ą D O W IE C  (W R .) —  O D R A  3:2 

M ecz ten należał jJo najbardziej zacię 
tych. Gracze obu drużyn nadużywali 
częstokroć gry  dałem , w y latu jąc za ban  
dę. W  rezultacie w ygrał- Samorządowiec  
3:2 (0:1, 3:1, 0:0).

B ram ki strzelili: W róblew sk i i Ć<ech 
(Odra), Flge, Szanderna i Idzikowski.

O D R A  O P O L E  —  Z M P  12:1 

Sędziował W anczycki •—  dobrze. 

Tabela rozgryw ek ‘wygląda następu­
jąco:

1. Odra Opole 6 9
2. Sam orządowiec 5 7

. 3 .‘ O dra W r. 1 5 5
4. Z M P  D. SI. 6 1

31: 8 
20:12 
>13:10 

8:43 

(R)

X X X
W  Zakopanem odbyły się uroczystości 

Jubileuszowe . trzydziestolecia Po l­
skiego Związku Narciarskiego. P o  defi­
ladzie, w  której wzięło udział około 
ioo-tu zawodników, a którą '  odebrał' w o  
jewoda krakowski dr. Pąsemkiewicz, ód 
była się w  sali teatralnej „Morskiego  
Oka“  uroczysta akademia jubileuszowa.

P o  zagajeniu przez wiceprezesa P Z N  
dr. Bonieckiego, przemawiali dr. Zału­
ski; przedstawiciele organizacji i związ­
ków sporiowych, władz państwowych i 
samorządowych.

Akademię zakończono wręczeniem  zlo 
tych i srebrnych odznak zasłużonym  
dla rozw oju narciarstwa działaczom. 
Złote odznaki P Z N  otrzymali również: 
prem ier Cyrankiewicz, ministrowie: Ba 
ranowsk*, Skrzeszewski i Wolski, poseł 
Arczyńskl, Kornel Makuszyński i pio­
nier narciarstwa St. Barabarz. ?

Gdańsk —  Wrocław
W połowie miesiąca odbędzie się 

we Wrocławiu rewelacyjny mecz 
pięścWski między reprezentacjami 
Gdańska i Wrocławia.

Będzie to wielki egzamin pięściar- 
stwa dolnośląskiego, które przypu­
ściło generalny szfurm na pierwsze 
pozycje w Polsce- Gdańsk zobowią* 
zał się do przysłania pełnej ósemki 
z Antkiewiczem na czele.

Wydaje się nam, że wynik tego 
spotkania zakończy definitywnie o- 
kres ^-aku zaufania PZB do naszego 
Okręgu.

Kudiacik w Wr. 0ZB
Dowiadujemy się, że Kudłacik (Ge 

dania), k tóry był drugim  po Czaj- 
kow ^/m  wyróżnionym  pięściarzem 
turnieju warszawskiego, defin ityw ­
nie zmienia barWy klubowe, wstę­
pując do Polon?i św idnickiej!

Jaś Świderek zna swój zawód - 
chociaż nie wymyślił prochu, 
lecz mu dużo trosk przyprawił 
n io^^iom y ten samnebód.

— Panie majstrze, trudna rada. 
Choćbym stanął na mej głowie 
tej maszyny nie wybadam 
i  defektu nie wyłowię.

Szef Mądralski —  ho! ho! zna się 
na maszynach, ten poradzi.
—  Młody jesteś —  mówi —  Jasiu! 
Nauka ci nie zawadzi...

Lecz przy próbie samochodu 
Jaś mądrzejszy był od niego: 
wóz miał jeden bieg do przodu 
a do tyłu cztery biegi.
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NIKODEMA M f
Po złożeniu dym isji, N ikodem Dyzm a eta je  się „pupilkiem '• 

całej prasy opozycy jne j lalco znakomity ekonomista i  „opatrzno­
ściowy mąż stanu". Tym czasem  Dyzm a omawia z narzeczoną i 
j e j  ciotką panią Przełęską sprawę bliskiego ślubu.

— Cóż chcesz, ciociu, tatuś zawsze mówił, siedem­
dziesiąt pięć procent kobiet nie ma taktu za grosz; Je­
stem tylko kobietą.

- r  Sądzę — nie ustępowała pani Przełęską. — że 
pan prezes absolutnie nie zgodzi sie na twój zamiar. 
Jakże można?! Właśnie twój ślub musi odbyć się w 
Warszawie, z pompą, z licznym orszakiem. Żeby i przy­
jaciele twoi i przyjaciele pana prezesa mogli być obec­
ni. Mon Dieu! Hrabianka Ponimirska wychodzi za zna­
komitego męża stanu! Co tu jest do ukrywania! Roz­
chorowałabym się gdybyście inaczej postanowili. No, 
panie prezesie, apeluię do pańskiej decvzii!

Nikodem wysunął dolną wargę i podniósł brwi:
— I ja tak sobie myślę: czemu by nie w Warsza­

wie?
— Brawo, brawo —  cieszyła się pani Przełęską — 

oto mądre słowo. Widzisz. Ninuś, wiedziałam, że pan 
prezes tak Dostanowi. Urządzi się później wielkie przy­

jęcie... Trudno, Ninuś, musisz się liczyć z tym, że twój 
narzeczony nie jest prywatnym człowiekiem...

—  Teraz jest — wtrąciła Nina.
—  Ach, teraz, t^raz. Co znaczy teraz? Na mieście 

wszyscy mówią, że tylko patrzeć, a zostanie ministrem!
Eee... tam — machnął ręką Dyzma — nie trze­

ba przesadzać. Ale pani ma rację. Przyjęcie zrobi się.
Nina potulnie zgodziła się. Skoro Nik tego sobie ży­

czy, widocznie ma jakieś ukryte powody, których nie 
chce ujawnić* a ona od dawna zrezygnowała z prób 
przeniknięcia tej zamkniętej duszy, której zgłębić nie 
umiała, a tylko swoim instynktem kobiecym czuła, że 
dusza ta jest niezłomna.

— A  co do tej podróży — zaczął Nikodem — to ja 
myślę, że lepiej nie jechać.

Nikodem zmarszczył czoło i  potarł dłonie. Bał się 
jak ognia samej mvśli wyjazdu za granicę, gdzie od ra­
zu ujawniłaby się jego nieznajomość obcych jęz./.iów. 
Tymi strzępami niemiecczyzny, jakimi od biedy mógł 
się posługiwać, nie dałby sobie rady.

—  Czy pan prezes — słodko spytała pani Przełę- 
ska —  uważa, że to niepatriotycznie w dzisiejszych cza­
sach wozić pieniądze za granicę? Ależ wszyscy to ro- 
biąl

—  Właśnie, właśnie źle robią! Każdy grosz wywie­
ziony za granicę, to okradanie własnego kraju —  zacy­
tował hasło, przeczytane niedawno na jakimś plakacie 
propagandowym. — Żle robią.

— No, ale prezes tak zasłużony dla ojczyzny...
— Tym bardziej! Ja muszę dawać dobry przykład 

innym. Nie, za granicę nie pojedziemy. Możemy podró­
żować po kraju.

-  Masz rację, Niku, byłam niemądra, gdy tamto 
mówiłam. Pojedziemy do Zakopanego, Krynicy, w  Be­
skidy..*

Na'progu stanął służący i zwrócił się do Niny:.
— Proszę jaśnie panienki, jakaś pani przyszła do 

jaśnie panienki.
— Do mnie? Kto?
— Nie chce powiedzieć nazwiska. Jest w salonie.
— Przepraszam —  powiedziała Nina —  zobaczę, 

kto to taki.
Przeszła przez jadalnię, buduar i otworzyła drzwi 

do salonu.
Mimc. woli krzyknęła:
Przed nia stała Kasia.
W kró*ki»r> *• rrfpHcowym futerku 1 w małvm fu­

trzanym kołpaczku, z papierosem w ustach, wyglądałą. 
iak smukły. młody chłopiec, który na chwilę włożył 
spódniczkę.

—. Dzień dobry. Nino —■ powiedziała tym, tak do­
brze znanym metalicznym altem.

Ninip krew uderzyła do twarzy. Nie wiedziała, co 
ma zrobić. Niespodziewany przyjazd Kasi wprawił ją 
w wielkie zakłopotacie, bo przecie i radość-jei sprawi!/ 
Mówiła innym i sobie samej, że zapomni, lecz teraz 
orzekonała się, że pamięta. Jakże by zapomnieć można!. 
Pierwsza wiosna, pierwsze oszałamiaiace odkrycie roz­
kosznej tajemnicy, którą natura w ni°i zamknęła...

(Dalszy oląg Jutro)
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